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ART. 19.
Dziesiąte doroczne zgromadzenie Li- 
Narodów zostało już zamknięte. Jeśli 

Pfzebiegamy myślą jego lobrady i wytni- 
'01> stwierdzamy:

W obradach wzmożoną aktywność 
Przedstawicieli Anglji, przy znamiemnem 
dyskretnem cofnięciu się na dalszy plan 
dyplomacji niemieckiej. Zarazem zaś 
a 'Zczędność pod względem „wielkich 
ftiów". Było ich tylko parę i to na samym 
Początku zgromadzenia, trzy tygodnie te- 
Phi. Wszystkfe zaś w  formie były podob­
no bardzo doskonale, ale w  treści nieu­
chwytne. Liga Narodów coraz bardziej 
sU.je się tem, co o niej wróżyli pesymiści: 
Parawanem. Wielka gra polityczna toczy 
s'ć gdzieindziej — Genewa jest dla niej 
Sromochronem.

Wyniki zaś? Naogół — załatwienie 
sPraw najdrobniejszych, a we wszystkich 
st>raiwach ważniejszych rozmaite zapo­
wiedzi, ale — na przyszłość. To również 
W stylu Genewy.

Wśród tych wyników jest jednak jed- 
lri sprawa, Iktórą już teraz załaiwiono p o  
żytywnie — i to  sprawa specjalnie obcho­
dząca Polskę Chodzi o wniosek, dotv- 
C*$cy stosowania w  praktyce artykułu 19 
Paktu Ligi Narodów, przewidującego re­
widowanie przez Ligę traktatów, które 
yStały się niewykonalne" lub też „zagram 

ogólnemu pclkojowi". Delegat chiń­
ski wystąpił na komisji z tvm wnioskiem, 
rdóry potem wycofał i znów wysunął W 
Qst?tecznym wyniku pa rot y godn łowyc h 
Ppirad, wniosek został przyjęty. Treść je 
?o wygląda zresztą czysto formalnie: cho 
dzifo tylko o to, aby stwilerdzić, że jeśli 
jakieś państwo zwróci, się do Ligi o  re­
wizję jakiegokolwiek traktatu w myśl art. 
/Ą  to wniosek taki winien być w  odpo­
wiedni sposób traktowany i poddany o- 
^blnej uchwale, która orzec ma: czy się 
do rewizji traktatu przystępuje czy nie.

Delegat chiński miał oczywiście na 
dfośli interesy swego własnego kraju. Pa­
łę tam y  przecież, że powodem ostatnie- 

konfliktu chińsko - sowieckiego była 
plaśnie „niewykonalność" umowy o  ko­
pi wschoduiochińską. To też wniosek 
phin jest całkiem zrozumiały. Jest też rze- 
A* znamienną, że wniosek chiński bar- 
70 gorliwie poparła Abisynia.
. A państwa europejskie? Szereg ach 
ĄW ornat ów oświadczył się za wnioskiem 
,">n, miedzy nimi i przedstawiciel Pol- 

Coprawda jednak, nastąpiły tu j>ew- 
(i'e zastrzeżenia. I te właśnie są najcie- 
a^sze. Bo gdv delegat Rumunii, za>- 

forze2tł, że art. 19 paktu Ligi w  nicziem 
Uszczupla mocy art. 10, ywarantują- 

s>?’P Wszystkim członkom Ligi nienaru- 
a^n^ść granic państwowych, to delegat 

s)ę8forski wprost przeciwnie uważał za
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są zupełnie zbyteczne, dla kupna 
dobrego gramofonu. Posiadamy bar­
dzo dobize grające aparaty już od 
85 zł. Na żądanie wysyłamy kata­
logi. Załączyć znaczek pocztowy 
,, P o l s k a  P ł y t a "  Warszawa 

Marszałkowska 104.

NAUKA RELIGJI WE WŁOSZECH
ZOSTAŁA PRAWIE ZIGNOROWANA

RZYM, (AW ). —  Obradująca onegdaj 
włoska rada ministrów, powzięła m. in 
postanowienie w kwestji nauki religji w 
szkołach średnich. Tak więc nauce religji 
w szkołach średnich na terenie Wioch po­
święcona będzie tylko 1 godzina tygo­
dniowo, przyczem religja nie będzie wcho 
dziia w skład przedmiotów, z których 
składane są egzaminy. W ydawane będą

będą zwolnione

jedynie zaświadczenia o ogólnych po­
stępach ucznia w nauce religji. Do udzie­
lania lekcyj religii nie będą angażowani 
speejaln nauczyciele, jedynie kierownik 
szkoły wyznaczy w tym celu kogoś z 
grona nauczycielskiego. Wyznaczenia nau 
czycicla religji nastąpi jednak w porozu­
mieniu z władzami kościelnemi. Dzieci, 
których rodzice złożą podanie na piśmie 
od nauki religji.

ńie :r,wme podkreślić, iż art. 19 jest właś-
g. Uzupełnieniem, a zatem i joewnem o- 

^kzeniem  art. 10. Tu już odsłoniły się 
• '̂■raźnie kulisy polityczne, wskazujące, 
k r°izprawa, pozornie mająca na celu tyl- 
j  Wygładzenie i wykończanie pewnych 

*9'̂  niecałkowitych postan'Owień orga- 
^^foTnych w  istocie jest przygoto- 
n.v,^'’an;iem wieki niespodzianek poliłycz- 

|C|> w przyszłości.
^  Ta rzecz jest zresztą dobrze rozumiana, 
g ylko w Polsce, ale wszędzie tam, 
jj ie problem niewinnej „rewizji niewy­
d o ln y c h  lub niebezpiecznych dla poko- 

UtT*ów“ jest ukrytą podszewką dla 
ni ^ ZC2a, nazywającego się „rewizja gra- 
> b ' Ąo też np. genewski korespondent 

diner Tageblattu", ujmując synte­

tycznie wyniki trzytygodniowych obrad 
genewskich, uważa za stosowane zwró­
cić uwagę:

„W ażniejszem, niżby się na pierwszy rzu t 
oka wydawało, jest także rozstrzygnięcie w 
sprawie wniosku chińskiego, zmierzającego do 
tego, aby artykułowi 19-mu P aktu  dać wresz­
cie praktyczne życie. Ten artykuł, który z 
wiadomych powodów je st dla niektórych  
państw  niewygodny, pozostawał od początku 
istnienia Ligi Narodów m artw ą literą... W 
przyszłości nie będzie można przynajm niej 
podnosić żadnych zastrzeżeń w kwestji proce­
dury. Jakie będą dalsze następstw a tej de­
cyzji, jak  z a rt. 19 będzie mógł powstać spo­
sób pokojowej rew izji niedających się u trzy­
mać postanowień traktatow ych, zależy od roz­
woju politycznego, którego przewidzieć ńle 
można. N a razie je s t to zasadniczo ważnym 
postępem, że artykuł ten, o ile chodzi o jego 
stosowanie, został włączony do aktywnej 
działalności Ligi".

Stanowisko niemieckiego dziennikarza 
zupełnie jest zrozumiałe. Krok pierwszy 
jest zrobiony, a jakie będą następne, za­
leży oczywiście od ogólnej konstelacji po­
litycznej. Jest to już rzeczą tych, którzy 
nad tą konstelacją pracują — czy ofi­

cjalnie, jak pp. Stresemann, Schubert i 
Hoesch, czy nieoficjalnie jak np. pp. Kio- 
enne, Rechberg i inni. W każdym raz-e na 
razie pracuje się na innych frontach nad 
mobilizacją środków dla przyszłej kam- 
panji, kiedy dyplomaci uznają za stosow­
ne ją podjąć.

Nietylko zresztą na terenie samej Lim 
Narodów. Na genewskich obradach Ufo i 
Międzyparlamentarnej delbgat rfonkek: 
p. Heile doradzał (jaik o  tem niedawno 
szczegółowo donosiliśmy) zapironcnowi­
nie Lidze Narodów szczegółowych zasad, 
jakby na mocy art. 19 zmieniać granice 
państw. A więc — .plebiscyt, bądź to z 
inicjatywy zainteresowanej mniejszości 
narodowej, bądź nawet na żądanie... są­
siedniego państwa, z tą mniejszością spo­
krewnionego!

Mobilizacja niemiecka postępuje zetem 
krok za krokiem i już zawczasu przygo­
towuje szańce tej „pokojowej wojny", 
zapomocą której Niemcy chcą podważyć 
nam stałość naszej zachodniej granicy. 
Musimy o tem czujnie pamiętać i zawcza­
su przygotować także i swoją mobiliza­
cję, również pokojową, aby wniosek nile- 
miedki, gdy kiedyś będzie postawiony, 
spotkał się z należnym odporem M. G.

Pracownia — Pończosznicza. Specjal­
ność  mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu­

ga szybka, dokładna, niedrogo.
Mokotowska 5 2 — 5.
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OZIEN POLITYCZNY
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

Po owacyjnym odjeździe z Nowogród­
ka udał się P. Prezydent w dalszą pod­
róż w kierunku na Wilno. Po drodze 
zwiedził hutę szklaną „Niemen", skąd ko­
lejką fabryczną dojechał do brzegów 
Niemna, poczem promem przebył rzekę 
i wsiadłszy do samochodu przybył do Li- 
dy. Tu powitały Go przy bramie trium­
falnej delegacje ludności, poczem Dostoj­
ny Gość zwiedził ruiny zamku Gedymina, 
oraz był obecny na poświęceniu szkoły 
powszechnej, i na posiedzeniu Banku Lu­
dowego. Po śniadaniu zwiedził wystawę 
w szkole rzemieślniczej.

W dalszym ciągu podróży zatrzymał 
się w Biekoniach, gdzie był na poświęce­
niu szkoły powszechnej, na zebraniu ko­
misji rolniczej i w stacji doświadczalnej. 
Stąd udał się wprost do Wilna.

Miasto Wilno uroczyście przygotowa­
ło się na przyjęcie Głowy Państwa. 
U murów Ostrej Bramy powitał P. Pre­
zydenta prezydent miasta Folejewski na 
czele Rady miejskiej, poczem przema­
wiali p. min. Staniewicz, b. min. Mey­
sztowicz, przyczem byli obecni posłowi?, 
senatorowie, generalicja i urzędnicy.. 
Przy biciu w dzwony wszedł p. Prezy­
dent do Ostrej Bramy. Po powitaniu 
przez arcyb Jałbrzykowskiego w otocze­
niu ks. bisk. Michalkiewicza i licznego-j 
kleru, Pan Prezydent, wprowadzony' 
przez ks. metropolitę i duchowieństwo, 
wszedł krużgankiem cło kaplicy nad Ostrą 
Bramą i przyklęknąwszy modlił się przcJ 
Cudownym Obrazem. Od ołtarza w ka­
plicy, w tem sanktuarjum narodowem, po­
witał Głowę Państwa ks. arcybiskup Jał- 
hrzykowski w imieniu ludności katolickiej 
m, Wilna i archidiecezji wileńskiej, skła­
dając P. Prezydentowi Rzplitej hołd i za­
nosząc za przyczyną Matki Boskiej 
Ostrobramskiej modły do Stwórcy o po­
myślność Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i Jej Prezydenta. Następnie przy wtórze 
chórów kościelnych ks. arcybiskup odpra­
wił modły i udzielił zebranym błogosła­
wieństwa.

Wieczorem odbył się u woj. Raczkie- 
wicza obiad w ścisłem gronie, po którym 
P. Prezydent udał się na zjazd lekarzy 
i przyrodników, gdzie prowadził ożywio­
ną rozmowę z dawnymi towarzyszami 
pracy.

W sobotę wieczorem powraca do War­
szawy P. Prezydent Rzplitej Po powro­
cie P. Prezydent m. in. podpisze nomina­
cję generała Hubickiego na stanowisko 
wiceministra pracy i opieki społecznej.



2 P O L S K A Nr. 236,.

SEJM CZESKI ROZWIĄZANY
WYBORY 27 PAŹDZIERNIKA

PRAGA. (PAT). — Na podstawie de- j dzień święta narodowego Czechostowa- 
fcretu prezydenta republiki obie Izby Z gro i cji. 'Wszystkie stronnictwa czynią ostatecz 
madżenia Narodowego, wybrane w listo- ne przygotowania do kampanji wybor-

KARDYNAŁ DUBOIS I POLSKA j
Z okazji śmierci kardynała Dubois p. 

Minister Zaleski wysłał następującą de­
peszę do kapituły miasta Paryża:

—  Głęboko wzruszony bolesną wiado­
mością o śmierci J. E. kard. Dubois, 
proszę przyjąć szczere wyrazy współczu­
cia rządu polskiego oraz zapewnienia, że 
wspomnienie o znakomitym zmarłym, 
który był wypróbowanym przyjacielem 
Polski, będzie żyło wśród nas.

(— ) Zaleski".
Kardynał Dubois był odznaczony naj- 

wyższem polskiem odznaczeniem: orde­
rem Orła Białego.

padzie 1925 r. na okres u-ktm, zostały 
rozwiązane. Nowe wybory wyznaczane 
będą na dzień 27 października.

PRAGA. (PAT). — Zgodnie z sygna­
lizowaną wiadomością o  rozwiązaniu 
parlamentu, opublikowany został odnoś­
ny projelki prezydenta. Wybory nie zosta-

czej.
Bojowym argumentem pism lewico­

wych jest wskazanie, że przyczyną 'kry­
zysu by.a teka Min. Obrany Narodowej.

Prasa b. koalicji rządowej podkreśla, 
że rozwiązanie parlamentu nie jest rów ­
noznaczne z rozbiciem łączności stron­
nictw koalicyjnych i zapowiada, że po 
wyborach w  ich ręku spoczywać będzie 
stworzenie nowego rządu.

ły jeszcze rozpisane, afle niemal napew.no 
odbędą się 27 października, tj. w  przed-

DYMISJA RZĄDU AUSTRJACKIEGOW RZĄDZIE
P. prezes Rady Ministrów, dr. ' Kazi­

mierz Świtaiski, odbył onegdaj przed po­
łudniem, w  gmachu prezydjum konferen­
cję z pp. Ministrami: Zaleskim, Kwiat­
kowskim, Matuszewskim, Niezabytow- 
skim oraz podsekretarzem stanu, pik. Pie-> 
rackitn. Konferencja dotyczyła ogólnych 
zagadnień elkonomiczinych, a  zwłaszcza 
rolnictwa (m. in. omawiano kwestię re­
zerw zbożowych).

Dalszy ciąg konferencji w tym samym 
składzie odbywał się po południu.

W dniu 25 b. m. wyjechali z Warsza­
wy pp. Ministrowie: Spr. Wewn. gen. 
Składkowskii i Reform Rolnych Staniie- 
wi-cz — pierwszy do Wilna, na zjazd le­
karzy i przyrodników polskich, drugi dla 
towarzyszenia p. Prezydentowi Rzeczypo 
spolitej w objeździe Wileńszczyzny.

WIEDEŃ, (PA T). — Wiedeńskie biuro 
korespondencyjne donosi, że na prośbę 
kanclerza Streeruwitza zebrali się 25 b. 
in. przed posiedzeniem rady ministrów 
przedstawiciele partjij większości na 
wspólne posiedzenie z członkami rządu.

Posiedzeniu przewodniczył zastępca 
prezesa klubu chrześcijańsko - społecz­
nego, deputowany Kunschak. Kanclerz 
Streeruwitz wyjaśnił, że w związku z 
obecną sytuacją polityczną doszedł on do 
przekonania, iż sprawę reformy 'konsty­
tucji należy przekazać nowemu rządowi 
i wskazał na swego następcę b. kancle­
rza, dyrektora policji Schobera. Przed­
stawiciele partji większości ks. Seipel | 
oraz deputowani W otawa i Schónbauer!

wyrazili w gorących, pełnych uznania, 
słowach podziękowania dla kanclerza i 
jego gabinetu oraz wyjaśnili, iż w związ­
ku z położeniem politycznem muszą 
przyjąć wyjaśnienia kanclerza do wiado­
mości oraz zgodzić się na jego propo­
zycję w sprawie stworzenia nowego 
rządu.

Następnie zebrała się rada ministrów, 
która na propozycję kanclerza postano­
wiła zgłosić dymisję całego gabinetu. 
Ministrowie podziękowali kanclerzowi 
za jego zawsze okazywaną uprzejmość 
i przyjazne, pełne lojalności, zachowa­
nie. Tegoż wieczoru udali się przywódcy 
trzech partyj większości do dyrektora 
policji Schobera.

W ojna domowa w Ghlnacfi
LONDYN. (AW). — Z Szanghaju do

noszą, iż wojslka generała Czang-Fa-Wć 
maszerują w dalszym ciągu na K antom  1 
nie napotykając na poważniejszy opór zj 
strony wojsk rządu nankińskiego. NiekK 1 
re oddzia.y rządowe przeszły na stront 
powstańców. Glem. Czang-Fa-Wej oświa° 
czyi, :iż wojska jego wkroczą do Kanton11 
w ciągu najbliższych 2 tygodni.

PEKIN. (AW). — Pod przewodnio 
lwem Czang-Kaj-Szeka O'dbyło się we śro 
dę nadzwyczajne posiedzenie komiteb 
wykonawczego • Kuommtangu. Czang 
Kaj-Szok otwierając posiedzenie wygłos1' 
przemówienie, w  Iktórem zobrazował we 
Wnętrzną i zewnętrzną sytuację Chin i 
obecne tarcia polityczne, wywołane 
przez kiilku generałów, którzy gonią z2 
przygodami i na ciężkiej sytuacji, w ja- 1 
kiej się Chiny znajdują chcą dorobić sit 
fc-rtuny. Ostatnie powstania w .prowin­
cjach Hu-iPei i Kam-Tsu są popierane 
przez jedno z większych mocarstw, któ- 
i emu zależy na rozruchach wewnątrz 
Chin i osłabianiu państwa.

TOKIO. (AW). — Według doniesie11 
japońskiej ajencji telegraficznej To-Flk 
wybuchło w  prowincji Kan-Su nowe po­
wstanie przeciwko rządowi namkińslcic 
mu. Na czele powstania stanął młody ge­
nerał Li, (który w  początku b. r. dowodzi 
powstaniem. iRząd nankiński wysłał przio 
ciwko powstańcom silne oddziały w o jsk

FiANKOU. (PAT). — Wojska gene­
rała Fatkwais, zwane oddziałami ż e la z ­
nych piersi", wtargnęły w głąb prowincji
Hunan, gdzie jednakże, według infcrma> 
cyj z Nankinu, oddziały miejscowe roz­
broiły część napastników po gwaltownein 
starciu. Wojska rządu centralnego zajęły 
bez boju Iczang.

Afera łapow nicza
TOKJO, (PA T). — B. minister kolei 

Ogawa, który był głównym pomocnikiem 
barona Tanaka, zawezwany został wczo­
raj przez prokuratora, celem złożenia ze­
znań w związku z szeregiem oskarżeń"0 
korupcję. Według dzienników, Ogawa 
oskarżony -jest o przyjęcie „łapówki" W 
wysokości 600.000 jenów. Wniesione 
przeciwko niemu oskarżenia nie pozosta­
ną bez wpływu na ogólne wybory, które 
mają się odbyć w początku 1930 r., gdyż 
Ogawa jest jednym z głównych organi­
zatorów polityki „seiyukai" i leaderem 
stronnictwa opozycyjnego -

0 spoko] na Bałkanach
BIAŁOGRÓD, (PAT). —  Donoszą z 

Pirot, iż pierwsze posiedzenie delegacyj 
jugosłowiańskiej i bułgarskiej trwaio od 
godz. 16-tej do 18-tej. Po przemówie­
niach przewodniczących delegacyj przy­
stąpiono do ustalenia porządku dzienne­
go najbliższego posiedzenia. Postano­
wiono zgodnie, iż pierwszym punktem po­
rządku obrad będzie zestawienie tekstó^ 
obu propozycyj w celu opracowania defi­
nitywnego tekstu układu, mającego unor­
mować stosunki pograniczne. Pierwsze­
mu posiedzeniu przewodniczył szef dele­
g ac i jugosłowiańskiej Vintrovicz, dru­
giemu zaś — przewodniczyć będzie sze’ 
delegacji bułgarskiej.

M okry W aszyngton
WASZYNGTON. (PAT). — Na so* 

bofniem posiedzeniu Senatu wywołało 
sensację oświadczenie senatora iHowefl*’ 
(który twierdził, że Waszyngton jest „aif" 
kry“ i' wezwał prezydenta Hoovera d° 
przeprowadzenia . energicznej reform^ 
polegającej przedewszystikćem na usuińA 
ciu niedbale spełniających swe obowiaz1' 1 
urzędników prohibicyjnych. Pbezyder^ 
Floover zażądał przytoczenia faktów, P°\ 
twierdzającycn słowa Howella i obiecA 
przeprowadzić energiczne śledztwo w 
sprawie.

Zbrojenia m orskie Hiszpanji
MADRYT, (AW ). —  Rząd hiszpańsk1 

opracował plan zbrojeń morskich na prZf ' 
ciąg 10 lat. M. in. zbudowane być maj1? 
dwa krążowniki o pojemności 10 tyslę#  
ton oraz 12 łodzi podwodnych.

W SEJMIE
Odpowiadając na pismo prezesa (klu­

bu Bloku Bezpartyjnego, p  Sławka, pro­
ponującego urządzenie zebrania przedsta­
wicieli klubów sejmowych, celem naradzę 
nia się nad przeprowadzeniem projektu 
reformy Konstytucji, prezydjum sejmowe­
go Klubu Narodowego odpowiedziało li­
stem, w którym oświadcza, że propono­

wana narada miałaby wtedy tylko widoki 
powodzenia, o  ileby jej uczestników łą­
czył choćby najogólniejszy,' wspólny 
punkt wyjścia w pojmowaniu naszych za­
gadnień konstytucyjnych. Może nim być 
tylko wspólne odrzucie dziejowej roli na­
rodu .i wspólna trosika o  wzmocnienie 
państwa. Natomiast prywatna narada 
przygotowawcza, skupiająca żywioły róż 
norodne, (Zjednoczenie niemieckie i Koło 
żydowskie) nie może dać rezultatów po­
zytywnych.

Po odmowie Str. Narodowego przy­
chodzi kolej na stronnictwa centrum j. le­
wicy, które, jak przypuszczają w  kołach 
sejmowych, również odpowiedzą odmow­
nie. Wczoraj toczyły się w  ll&j sprawie 
obrady komisji parlamentarnej P. P. S.

NARADA GOSPODARCZA
W  piątek 27 b. m. popołudniu odbę­

dzie się u p. premiera świtalskiego i pod 
jego przewodnictwem wielfka konferencja 
w sprawie wymiany ziemiopłodów, w  któ 
rej weźmie udział przeszło 49 reprezen­
tantów organizacyj rolniczych, kółek rol­
niczych, syndykatów, banków związa­
nych z rolnictwem ftp. oraz przedstawi­
ciele Banku Gospodarstwa Krajowego i 
Banku Rolnego.

W związku z tą konferencją odbyty się 
u p. Premjeira wstępne rozmowy z kilku 
przedstawicielami naczelnych organizacyj 
-rolniczych.

ORGANIZACJE UKRAIŃSKIE
P. Wojewoda lwowski rozwiązał za 

działalność -przeciwpaństwową ukraińskie 
organizacje pod nazwą „Łuh" (towarzy­

stwa gimnastyczne i straże ogniowe) w  
12 miejscowościach powiatów: gródec­
kiego, sanockiego, moścjskiego i sokal- 

skiego.

KONFISKATA
Z polecenia Korni sarjat-u Rządu poli­

cja skonfiskowała jedniodniówikę z datą 
26 b. m. p. t . : „Nasz Robociarz" w  dru­
karni ,^Związkowej" (Ogrodowa 10), w  
redakcji i administracji (Żelazna 75a) 
ora-z u sprzedawców ulicznych.

ANGUA A SOWIETY
LONDYN. (PAT). — Według pogło­

sek gabinet angielski jakoby zdecydował 
się ograniczyć swoje pretensje materialne 
wobec .Sowietów wyłącznie do prywat­
nych preiensyj -obywateli brytyjskich, po­
szkodowanych przez rewolucję bolszewi­
cką i przez nacjonalizację. Rząd brytyj­
ski zdecydowany jest rzekomo zrezygno­
wać z t. zw. długów wojennych carskich, 
wychodząc z założenia, źe pieniędzy tych 
on Sowietów, które wzamian wysuwają - 
żądania odszkodowań za interwencję bry 
tyjskąw  1918 i 1919 r., — nie uzyska.

Co do sprawy propagandy, to  ze stro­
ny brytyjskiej nie przywiązują jakoby 
dziś jeszcze do tej -kwestii wilalkiej wagi. 
O  ile Dawgalewskfj zgoazi się na form u-1

lę, gwarantującą -rzeczowe -rozpatrzenie 
prywatnych pretensyj -obywateli brytyj­
skich na jakąkolwiek ogólną formułę w  
sprawie propagandy, rząd brytyjski zgo- 
dz;ć się ma na wznowienie stosunków dy­
plomatycznych.

To- stanowisko rządu brytyjskiego zo­
stało podobno przez -Hendersona zako­
munikowane popołudniu Dcwgal-ewskie- 
mu, który zs-s onił sie -ograniczonemi peł­
nomocnie: -wa,ni i odpowiedzą), że zwró­
ci się po instrukcje do Moskwy.

Następna rozmowa Hendersona z 
Dowgalewskirr odbędzie się wobec tego 
prawdopodobnie -dopiero w  pi-: tek po 
otrzymaniu przez Dowgalewskiego i-n- 
strukcyj od Narkomindiełu.

NA LITWIE
RYGA. (IPAT). — Nowy premjer li­

tewski Tubłalis przyjął specjalnego kore­
spondenta „Siegod-ni-a", który udzielił 
wywiadu, w  którym m. -in. -oświadczył: 

„Centralnem zagadnieniem naszej po­
lityki zagranicznej pozostaje w  dalszym 
ciągu kwestja stosunków z Polską. Od­
nośnie do tego zagadnienia n-owy rząd 
będzie działał w  -tym samym duchu, co 
rząd poprzedni i żadne zmiany nie są 
przewidywane. Rokowania co do poszcze­
gólnych zagadnień, już .zamierzone, będą 
trwały w duchu poprzednim. Z żalem 
stwierdzić należy, że kwestja stosunków 
z Polską bardzo się komplikuje z tego po­
wodu, że rząd polski w  dalszym ciągu 
podtrzymuje aktywną lemigrację litewską, 
czego jasnym -dowodem jest ostatni wy­
padek z Pleczkajtisem.

Przechodząc do zagadnień polityki 
wewnętrznej, premjer litewski- -oświad­
czył, że w krótkim czasie odbędą się wy­
bory do ciał samorządowych, co będzie 
pierwszym krokiem ' na drodze do we­
wnętrznej -reorganizacji i konsolidacji. Go 
się tyczy wyborów do Sejmu, to jest-to 
problem bardzo złożony -i wymagający 
wielkiego przygotowania.

Co się tyczy stosunków nowiego rzą­
du do duchowieństwa, to należy przyjąć 
pod -uwagę p-rzedewszystkiem fakt, że du­

chowieństwo wn-osi- moment opozycji po­
litycznej w  dziedzinę religji, a z drugiej 
stromy stawia państwu zbyt wielkie żąda­
nia. Co do położenia prasy, premjer za­
znaczył, że sprawa ta nie mogła być do­
tychczas uregulowana również z -powodu 
przepracowania b. premjera i w  kwestfi 
Hej nie może być zbyt nagiego przejścia 
do nowych form.

BERLIN. (PAT.). —  „Vossis-che Zei- 
tung” w depeszy z Kowna podaje wiado­
mość dziennika „Ritas” , według której 
na stanowisko ministra Spraw Zagranicz­
nych Litwy mianowany ma być obecny 
poseł litewski w Berlinie Sidikauskas. 
W drugim rzędzie wymienia dziennik ko­
wieński jako kandydata na to stanowisko 
posła litewskiego w Paryżu Klimasa.

Waldemaras, który się pożegnał z 
urzędnikami resortów, podlegających mu 
dotychczas, wyjechać ma na dłuższy po­
byt do Włoch. Minister Spraw We­
wnętrznych Mustejkis wszczął energiczne 
kroki przeciwko organizacji faszystow­
skiej „Żelazny wilk”, popierającej Wal- 
demarasa. W myśl rozporządzenia mi- 
nisterjalnego urzędnikom państwowym 
zabroniono należenia do tej organizacji, 
nad którą władze roztoczyły czujny 
nadzór.

POJEDYNKI W NIEMCZECH ZABRONIONE
BERLIN, (PA T). Komisja prawno-kar­

na Reichstagu przyjęła wczoraj po dłuż­
szej dyskusji głosami socjalistów i cen­
trum przeciwko niemieckiej partji ludo­
wej, demokratom i niemiecko - narodo­
wym, przepisy nowego kodeksu karnego, 
dotyczące pojedynku. Według tych prze-

studenckie, t.

pisów, pojedynek z bronią w ręku kara 
ny będzie więzieniem na przeciąg conaj- 
mniej 2 miesięcy, a w razie wyniki 
śmiertelnego nie mniej, niż 2 lata. Wy­
zwanie na pojedynek karane ma być wię 
zi-eniem do jednego roku. Przepisy poje 
dynkowe obejmują również pojedynk 

zw. menzury.
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KOŚCIOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU
Oto wiązanka suchych faktów, doty- 

^ c y c h  stosunków kościelnych na Woły- 
^,u> które winny dojść do wiadomości pu­
blicznej.

Urzędy wojewódzkie w Łucku miesz- 
się w wybudowanym w półkole ogrom 

bym gmachu klasztoru pobermardyńskila- 
£°- Gmach ów został przez .rząd zabor­
czy odebrany około roku 1830 OO. Ber­
nardynom i oddany w używanie prawo­
sławnemu duchowieństwu wraz ze znaj­
dującym się w centrum półkola kościo­
łem, wybudowanym w czystym stylu rene 
sansowym. W kościele urządzono sobór 
Prawosławny i — do dnia dzisiejszego 
sobór ów w naszej dawnej przepięknej 
katolickiej świątyni istnieje i odprawiają 
s*ę w nim prawosławne nabożeństwa.

W tymże Łucku istniał, prócz licznych 
Zakonów, zakon OO. Trynitarzy, skaso- 
"fany przez Moskali. Posiadał on w cen- 
hum miasta ogromny gmach klasztorny.

gmachu tym Moskale urządzili Sąd Ó- 
kręgowy, który i dziś jako instytucja pol­
ska w nim się mieści. Przed ldasztorem 
znajdował się nie mniej piękny wielki ko­
ściół; władze zaborcze rozebrały go do 
fundamentów, a na miejscu wielkiego oł­
tarza zbudowały prawosławną kapliczkę.
I kapliczka ta, tuż przed polskim sądem, 
^tnieje w centrum miasta do dziś dnia, 
nadając mu cechę rosyjską, jest bowiem 
Zbuaowana w czysto kacapskim stylu.

Przejdźmy do Ostroga. Przy wjeździe 
°d strony Dubna był tam piękny klasztor 
OO Kapucynów z kościołem. Uległ on 
temu samemu losowi, co inne klasztory 
na Wołyniu: został skasowany i oddany 
W używalność bractwa Cyryla iii Meto­
dego, założonego przez jednego z głów­
nych wrogów polskości i Katolicyzmu — 
frejlinę dworu carskiego Bludowę. Anty­
polska i antykatolicka ta instytucja rozwi- 
iaia działalność, polegającą głównie na 
gnębieniu Polaków. Jej staraniom za- 

' Wdzięczą nasze społeczeństwo wiele ze- 
słań na Sybir i konfiskat majątków.

Ale oto powstała Polska i Ostróg zo­
stał do niej przyłączony. Polakożercza in­
stytucja, bogato przez rząd carski uposa­

ż o n a , istniała jeszcze przez lat kilka, ma­
jąc w dawnych murach klasztornych i do­
budowanym do nich obszernym gmachu 
gimnazjum żeńskie wraz z internatem i 
Prowadząc jak dawniej antypolską propa­
gandę. Po jakimś wprawdzie czasie mury 
klasztorne wraz z dobudowanym gma­
chem zostały jej odebrane i urządzono 
fam seminarjum nauczycielskie, kościół 
bfoli po dawnemu, do dziś cerkwią pozo­
wał. A przecież cerkwi prawosławnych 
ttiamy w  Ostrogu aż kilka, a kościół ka­
tolicki zaledwie jeden!

W tymże samym Ostrogu istniało do 
kasaty zakonu OO. Jezuitów ogromne ich j 
Kolegjum wraz z przepięknym dużym ko­
ściołem. Mur)' jego, choć już wtenczas 
będące w ruinie, pamiętam z lat moich 
dziecięcych — dziś znikły już z powierzch 
pi ziemi. Obszerne jednak terytoria, nale­
p c e  do OO. Jezuitów a mające kilkanaś- 
Cle hektarów obszaru, w centrum Ostroga 
Położone, wydzierżawione zostały... Ży­
dom, którzy ratę dzierżawną płacą do- 
W-. prawosławnemu duchowieństwu, za 

cządzającemu tamtejszym prawosławnym 
Zborem!

W Krzemieńcu, naprzeciw dawnego 
°biachu licealnego, istniał piękny, stylo- 
vk klasztor franciszkański z kościołem: 
najdują się one dotąd w rękach prawo- 
‘awnego duchowieństwa... 

s- W tych samych warunkach znajduje 
^  również i klasztor wraz z kościołem 

Międzyrzecu Ostrogskim, położonym o 
dka kilometrów od Ostroga, w  dawnem 
yfowem zamczysku, 

j .  W Wyszogródku pow. Krzemieniec- 
. ego nie oddano nam dotąd pięknego ko- 

Parafjalnego, który skonfiskowany 
j,- ai około r. 1870 i przerobiony na cer- 
kob^-i Tamtejsi katolicy maia najbliższy 
w, C1(>ł aż w Łanowcach, oddalonych od 

yszogródka o przeszło 20 kim. 
c2v -dzę, iż to, co przytoczyłem, wystar- 
jeA pbjzupełniej. Faktów analogicznych 
to , Iszczę bardzo wiele: Wołyń bowiem 
t0 rai bardzo rozległy, a cytowałem tylko 

’ sam dokładnie wiem.
Wolyń, to kraj o dawnej kulturze pol­

skiej, której pozostałe z czasów przedroz­
biorowych wspaniałe świątynie nasze i 
klasztory, wysławiane nieraz trudami i 
sumptami kiłku pokoleń, były żywemi 
pomnikami. Rządy moskiewskie starały 
się nadać Wołyniowi wygląd kraju czysto 
rusikiego i prawosławnego—co było wie­
rutnym fałszem, ludność bogiem miejsco­
wa, choć rusińska, była w ogromnej prze­
wadze unicka, a więc katolicka. Po roku 
dopiero 1830 gwałtem ją na prawosławie 
przeprowadzone.

Polska jako Państwo liberalne musi 
być tolerancyjną i z tego powodu winniś­
my pozwolić prawosławnym wyznawać 
bez przeszkód ich wiarę. Lecz nie idzie 
za tern, byśmy im pozostawili co nam 
dawniej zagrabili. Byłoby to bowiem sank 
cjonowanie jawne grabieży i rozboju. Na­
sze dawne świątynie, klasztory i wszyst­
ko, co do nich należało, winno być od 
prawosławnych odebrane i zwrócone kato­
licyzmowi.

Wołyniak.

BANK REPARACYJNY
BERLIN. (PAT.). —  „Germania”, 

powołując się na informacje ze strony 
miarodajnej, donosi, że komisja organi­
zacyjna Banku Reparacyjnego zebrać się 
ma niebawem w Baden-Baden. Oczeku­
je się w najbliższym czasie wysłania za­
proszeń przez gubernatora banku francu­
skiego do banków emisyjnych celem wy­
słania przedstawicieli na to zebranie

J. C. Reynolda

W sprawie powołania amerykańskich 
członków komisji doszło miedzy poszcze- 
gólnemi bankami emisyjnemi do zupełne­
go porozumienia. Gubernator banku 
francuskiego niezwłocznie po nominacji 
członków komisji ze strony poszczegól­
nych banków emisyjnych zamianować ma 
w imieniu wlasnem i innych prezydentów 
banków obu członków amerykańskich 

i M. A. Taylora.

KRÓLEWSKI KANDYDAT DO MAŁŻEŃSTWA
CZY DOSTANIE KOSZA?

BUKARESZT, (AW ). — Prywatny se-j króla Borysa, królowej Marji rumuńskiej, 
kretarz króla Borysa bułgarskiego Hagie- W liście tym król Borys oświadcza się o 
now bawjł w ciągu 24 godzin w Buka- rękę księżniczki Ileany. Koła polityczne 
reszcie. Hagienow doręczy! list odręczny ‘ przewidują pewne trudności w dojściu do

skutku tego małżeństwa.
V

PRIMO DE RI¥ERA 0 ZAMACHU
MADRYT. (PAT.). — Dziennik

„La Nacion" ogłasza oświadczenia Pri­
mo de Rivery w sprawie rozmów, odby­
tych w San Sebastian z hr. Rornanones.

Premjer stwierdził, że w czasie tej 
rozmowy miał możność zaprzeczenia

nu dnia 13 września był rzeczą umówio­
ną z królem, który nietylko nic o nim nie 
wiedział, lecz zawsze występował prze­
ciwko tego rodzaju akcji w rozmowach 
z tymi nawet, którzy później stali się 
głównymi aktorami w zamachu. Później

błędnym pogłoskom, jakoby zamach sta- oczywiście zamach stanu był sankcjono­
wany przez króla.

zrrtfW AFGANISTANIE
SIMLA. (PAT.). — Sytuacja w A f-! Kabulu Hamidullah w czasie dokonywa- 

ganistanie staje się znowu poważną. An- nia przeglądu wojsk wygłosił przemówie- 
gielscy funkcjonarjusze pograniczni usi- nie, którem zarzucał Anglikom wysła- 
łtiją uniemożliwić szczepom, znajdującym i nie członków szczepów, zamieszkujących 
się po stronie granicy angielskiej wzięcie po stronie angielskiej, dla wspomagania 
udziału w wojnie domowej, co mogłoby) przeciwników. Teraz —  powiedział Ha- 
naruszyć neutralność Indyj. Brat emira midullah — walczycie już w wojnie

świętej.

NAPAD ARABÓW
W IEDEŃ. (PAT.). — Dzienniki do-jszkańcy pobliskiej kolonji przybyli auto- 

noszą z Jerozolimy: Wieś Kjar Jeladim mobilami z pomocą, bandyci zdołali zbiec.
została ubiegłej nocy napadnięta przez 
bandę Arabów. Sprawcy przed napadem 
przecięli połączenie telefoniczne, zamor­
dowali strażnika żydowskiego, poczem 
zrabowali wieś doszczętnie Kiedy mie-

Wieś Kjar Jeladim zamieszkana była 
przeważnie przez sieroty po ofiarach po­
gromu na Ukrainie. Środki utrzymania 
otrzymywali oni po większej części od ży­
dów południowo-afrykańskich.

STARCIE CHlNSKO-JAPONSKIE
W IEDEŃ. (PAT.). —  Dzienniki d» 

noszą z Szanghaju: W mieście Tschling, 
położonem na północ od Mukdenu, do­
szło do pawżnych starć między woj­
skiem japońskiem a chińskiem. Chińscy 
urzędnicy policyjni zastrzelili jednego 
żołnierza japońskiego, który atakował go­
ści w restauracji. W odpowiedzi na to

ustawił się oddział żołnierzy japońskich 
przed gmachem policji, gdzie wkrótce wy­
wiązała się regularna potyczka. Japoń­
czycy wysłali większe oddziały wojsk i ob­
sadzili miasto. Wobec tego, że i Chiń­
czycy czynią dalsze przygotowania, sy­
tuacja uważana jest za poważną.

SNOWDEN ZASTĘPCĄ MACDONALDA
LONDYN, (AW ). — „Daily Mail“ do­

nosi, iż na ostatniem posiedzeniu ra­
dy ministrów, które trwało 4 godziny, 
MacDonald wyznaczył jako swego za­
stępcę na czas nieobecności, ministra 
skarbu Snowdena. Na następnem posie­
dzeniu rady ministrów, które będzie zwo­
łane już w czasie nieobecności MacDo- bour Party.

nalda, przewodniczyć będzie Snowden. 
W czasie nieobecności MacDonatda będą 
w dalszym ciągu trwały prace ustawo­
dawcze oraz rozwijany będzie plan prac 
poszczególnych ministerstw. W czasie 
sesji Izby Gmin, Snowden będzie kiero­
wał również frakcją parlamentarną La-

NOWA PARTJA W AMERYCE
programu partji labourzystów w Anglji, 
obejmuje m. im: upaństwowienie kopalń 
węgla, kolei, telefonów, elektryczności, 
gazu i t. p., pomoc dla farmerów, zabez­
pieczenie odpowiednich warunków pracy 
i płacy dla robotników, emerytury robo-

NOWY JORK, (PAT). — Utworzyła 
się tu nowa partja polityczna pod nazwą 
„The League for independent Politi-cal 
Action“ , na której czele stanął prof. John 
Dewey, znany filozof amerykański. Pro­
gram polityczny nowej partji, zbliżony do

GŁOSY I ODGŁOSY

tnicze etc.

NA LITWIE
Z okazji zmiany Rządu na Litwie część 

prasy polskiej —  która już i przedtem 
podawała o LiNae informacje i sądy je­
dnostronne albo 1 fałszywe — mówi o 
upadku systemu dyktatury. Z tego po­
wodu „Głos Narodu14 ustala prawdę o 
Waldemarasie i jego pozycji na Litwie:

— Być może, że nudził Ligę Narodów dłu- 
giemi, w lichej francuszczyźnie wygłaszanem 
mowami, ale traktow ano go poważnie i w re­
zultacie nie pozwolił on zapomnieć Europie o 
litewskich pretensjach do Wilna. Opinja litew­
ska przypisuje mu sukcesy w polityce zagra­
nicznej. W aldem aras uchodzi w Kownie za 
autory tet w dziedzinie polityki zagranicznej 
za najlepszego znawcę genewskiego terenu.

N a w ew nątrz rządził W aldem aras przy  pomc 
cy siły. T erro r jednakowoż, który ta k  głosnt 
echa budził w Europie i tak mu u trudniał po 
zycję w Genewie, był stosowany podobno nie- 
tyle przez niego, ile przez innych ministrów, 
zwłaszcza M ustejkisa. A ten w rządzie pozo­
stał, więc można powątpiewać, czy pod tym 
względem nastąp i w yraźna zmiana.

W aldem aras miał na Litwie dość dużo zwo­
lenników. Opozycja z praw a i z lewa, nie mo­
gąca go obalić, wiadomość o jego dymisj' 
przyjęła z radością, ale bynajm niej nie łudź 
się nadzieją, iżby to był koniec dyktatury . Na 
stąpiła zm iana osób, ale nie systemu. Zwłasz­
cza w polityce zagranicznej. Nienawiść dc 
Polski jest, niestety, we wszystkich stronnic­
twach, we wszystkich w arstw ach narodu li­
tewskiego, choć oczywiście w stopniu niejedna­
kowym.

U stąpienia p. B artla  względnie nominacji p. 
Świtalskiego n ik t w Polsce nie nazywał zmia­
ną systemu i nie mówiłoby się o końcu dykta­
tu ry  nawet w tym  wypadku, gdyby Piłsudsk: 
żadnej teki nie przyjął.

Nie mówmyż więc o krachu dyktatury  na 
Litwie, skoro ci sami ludzie pozostają przy 
władzy.

FĄ5ZYZM I KOŚCIÓŁ
— Zajmując się głośną ostatnią mową 

Mussolinicgo (z 14 b. m ) j/jej stosun­
kiem do Kościoła, „Rzeczpospolita44 pi­
sze:

— U strój faszystowski zrozumiał, że pro­
dukcję należy kontrolować, a  nie etatyzować 
N iestety jednak, Mussolini me um iał tej sa 
mej praw dy o kontroli zastosować do dziedzi­
ny ducha; nie chce on zrozumieć, że duchową 
dziedziną rządzi w ładza wyższa od władzy po­
litycznej, k tórej praw  władza polityczna nic 
może uzurpować.

Zasada „wszystko w państw ie" zawiera za­
sadniczo ideę kościoła narodowego, zależnego 
od państw a, rodzaju departam entu wychowa­
nia publicznego. Do takiej roli Kościół katolicki 
nie pozwoli się nigdy sprowadzić... Państwo, 
pewnie, że może kształtować dusze dowolnie 
jeżeli jednak usunie lub spaczy jakąś  z prawd, 
która została powierzona pieczy Kościoła nau­
czającego przez Chrystusa, prędzej czy późnie 
zbierze gorzkie owoce swej uzurpacji.

Faszyzm obok pewnych wartościowych za­
sad i poglądów, nie um iał się wyzbyć złudzeń 
w tern tkw i jego słaba strona. Zapomina, że 
były przed nim i będą po nim inne ustroje, 
które są również zdolne rozbudzić poryw du­
cha narodowego; przecenia swe siły. Ponad 
ustro jam i trw a  nieśm iertelnie Kościół, od któ­
rego najlepsze z nich nauczyły się równowagi 
i zapewniły sobie trwałość.

Tu „Rzeczpospolita44 przypomina słów; 
Ojca Św., wypowiedziane nazajutrz po 
mowie Mussoliniego do młodzieży kato­
lickiej :

— Przyjdzie dzień, kiedy będzie potrzeba 
zdrowych dusz w zdrowych ciałach, ludzi o 
niewątpliwej uczciwości, dających z siebie coś 
więcej, niż wykonanie w ynagradzanej pracy; 
wó-wczas to przypomni się o młodych katoli­
kach, którzy należycie rozum ieją przykazania 
Boga i Kościoła.

Otóż to właśnie: coś więcej, niż wyko­
nanie wynagradzanej pracy. Dążąc do 
upaństwowienia całego życia, a zatem -i 
jego zbiurokratyzowania, faszyzm zapo­
mina, że są idee wyższe i silniejsze, ani­
żeli choćby najbardziej ideowa praca 
urzędników, dla których jednak państwo 
jest zarazem zarobkiem.
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Ż Y C I E  K A T O L I  CKI  t
łÓD t  PROTESTUJE

PRZECINKO BUJŻNiERSTWOM „WOLNOMYŚLICIELI'*
W niedzielę, -ima 22 w®e$triiai r. b. o 

godz. 5-fcj po p-ct. odbyło się w Łodzi 
przy ui. Żeromskiego nr. 74 — 76 wiel­
kie zebranie zwołane przez Stronnictwo 
Narodowe i Mtodych Obozu Wielkiej Poi 
ska.

Wypełniona pc brzegi wielka sala 
św rad; żyta najwymowniej o stale wzra- 
stającem zainteresowaniu szeroKich 
warstw społeczeństwa łódzkiego sprawa­
mi narodowemu Zebranie otworzy! b. 
wice-wojewoda, .p. Władysław Łyszkow- 
ski Następnie p. poseł Dzierżawski zo­
brazował wyczerpująco obecną s'ttrację 
polityczną Państwa, przedstawiając 
przed oczyma zebranych istotny obraz 
nędzy i rozpaczy obecnych rządów.

Punktem (kulminacyjnym zebrania by- 
o przemówienie kierownika wojewódz­

kiego wydziału Młodych Obozu Wielkiej 
Polski, p. Wincentego Chadzińskiego, 
który w  rzeczowym, a mrożącym (krew w 
żyłach, referacie, jako naoczny świadek, 
przedstawi! przebieg ostatnich wystapiień 
bluznieiczyich przeciwko rehgji katołic- 
kiej na terenie m. ło d z i i wyraził ubole­
wanie na zbytnią pob'ażPwość i bierność 
społeczeństwa katolickiego.

Wśród ogólnego najwyższego oburze- 
nia i zdecydowanej postawy, przyjęto na­
stępujące rezolucje:

My, uczestnicy wielkiego zebrania, 
zwotanego przez Mtodych Obozu Wiel­

kiej Polski i Stronnictwo Narodowe, 
/.gromadzeni w  dniu 2 września 1929 r. 
o gouz 5 po poł. w  Łodzi' w lokalu przy 
ul. Żlerunskiego 74 — 76, stwierdzamy, 
że zgodnie z zeznaniami świadków, w  d. 
25 sterpnra 1929 r. na odczycie niejakiego 
Han eman a, zorganizowanym przez Sto­
warzyszenie Wolnej Myśli w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 83, prelegent Haneman 
dopuścił się niebywaifycb bluźniersuw prze 
ciwko B'Oga i Wierze naszej świętej kato­
lickiej, wobec czego, my, uczestnicy ze- 
hraoia, wstrząśnięci do głębi tą bezczel­
ną prowokacją uczuć religijnych społe 
czeństwa katolickiego, widząc powszech­
ne wzburzenie, które w  konsekwenen do­
prowadzić może do groźnej w  skutkach 
samoobrony przeciwko wrogom i bluź- 
niercom reiigji katolickiej zwracamy sie 
do p. Ministra Sprawiedliwości i p. Mini­
stra Spraw Wewn. z żądaniem:

wytoczenia procesu i jaknajsurowsze- 
go ukarania bluźniercy;

niedopuszczenia do ponownych tego 
rodzaju zebrań, wreszcie,

jakmajszybszego zlikwidowana Sto­
warzyszenia Wolnej Myśl: w  Łodzi.

Zebrani ślubują, że w obrome religji 
katolickiej, w  każde] chwili poniosą wsze1 
kie ofiary z mienia i życia, tak nam do­
pomóż Bóg.

Po uchwaleniu rezolucji i oetspiewc- 
niu „Roty“ zebranie zamknięto

WYZNANIE RELIGI 'HE POLSKICH MINISTRÓW
Poczytny tygodnik wiedeński „Schó- 

nere Zukunft” (N r 51 z 22.IX 20 r.) w
z Ministrów piotestanckich. Niekatolika­
mi oprócz prezesa Ministrów Świtalskie-

przeglądzie ze świata, w rubryce „Pol- go sa również. Minister Spraw Wojsko- 
ska”, pisze: l wych Piłsudski (który przeszedł na pro-

„Obecny rząd Polski, który chętniej testantyzm około roku 1900), Minister 
nazywa sieDie Krajem katolickim, składa | Spraw Wewnętrznych, Minister Kolei, Mj 
się w  30 proc.—co jest godnem uwagi— nisier Poczt, a nawet M.nisiei Wyznań”.

ODZNACZENIE PCLSIdCtS DZIAŁuCłY KATOLICKICH
serce katolickie zjednały mu dużo przyja­
ciół wśród naszego wychodźtwa i spra­
wiły, że wspomniany Związek należy do 
najsilniejszych we francji.

P. Mosiek jest nauczycielem w Ho- 
mecourt, gdzie jakc świetny pedagog z  ca 
cm  poświęceniem uczy dziatwę polską. 
Sam były górnik rozumie bardzo dobrze 
potrzeby rodzin górniczych poo względem 
wychowawczym. Jtgo  szkoła należy do 
wzorowych we Francji i znajduje ogólne 
uznanie. (KAP).

JEm. Ks. Kardynał D r A. Hlond, 
Prymas Polski, raczył przesłać za pośred 
nictwem Polskiej Misji Katolickiej w Pa­
ryżu pp. Szambelanczykowi z Bruay i 
Mośkowi z Homecourt swoje fotografje 
wraz z odięcznem pismem z błogosławień 
stwem w dowód uznania za ich ofiarną 
pracę.

P. Szambe lańczyk jest górnikiem i od 
szeregu lat zajmuje stanowisko prezesa 
Związku Polskich Towarzystw Katoli­
ckich we Francji. Jego poświęcenie i 
zmysł organizacyjny, a przedewszystkiem

TYSIĄCLECIE MĘCZEŃSTWA SW. WACŁAWA
W KRAKOWIE

Bazylika MetropoPtalna na Wawelu ze sobety, jako dnie roboczego, przeto; 
w  Krakowie poa wezwaniem św. Wacła­
wa - Męczennika 1000-lede nięcziańskiej 
śmierci swego Fatnera, przypadające na 
dzień 28 om., oocnodzić będzie uroczyś­
cie. Żeby szerszym kolom leatoliokrei lud­
ności Krakowa umożliwić liczniejszy u-

żono na najbliższą nieazielę, t. j. na 2? 
września rb., w którym to dniu oabędz*- 
się uroczysta Suma poiityfikalna z kaz? 
niem ks. prof. Fr. Kwiatkowskiego T. J 
Na uroczystość tę zaproszono przedstj 
wicieb władz i zawiadomiono o miej ko*

dział w oochodzie, główną uroczystość ionję czeską w Krakowie n okolicą” (KAPl

WYDZIAŁ TEOLOGICZNY W LUBLINIE
Rozeszły się n a  uzasadmene wiado­

mości, jakoby Wydział Teologiczny na 
Uniwersyirde Lubelskim uległ skasowa­
niu. Ze źródła miarodajnego dowraduje- 
my się, że musiała .nastąpić tytko rekon­
strukcja Wydziału, ab'- móg-v -odipowiajać 
obecnym potrzebom kształcenia teologów 
i zapewnić sobie wymaganą i.ezbę ślucna- 
czów.

D'0 tego czasu na Wydział, zgodnie ze 
statutami rzymskiemi, byli przyjmowani 
księża po ukończeniu pełnego kursu se- 
miuaryjnieigr to znaczy po adbęnu pię. 
ciu, względnie sześciu lat studjów filo­
zoficznych i teologicznych. Po wojnie w 
sem.inarjach duchownych studja zostały 
zreorganizow ać w  ten sposób, że przyj­
mowana jtst młodzież, posiadająca ma­
tury gimnazjalne. Dzięki tvm zarządze­
niom niektóre semi-narja już uzyslkaly od 
władz państwowych u pi awirenie o cha­
rakterze zaik-iaaów naukowych wyższych 
Wskutek tego pobyt jeszcze cztery lata 
na Wydziale Teologicznym stawał się w 
praktyce bardzo trudnym.

W początkach tego noku Uniwersytet 
rozesłał ankietę do seminariów w sprawie 
kandydatów. Otrzymano odpowiedzi, że 
nifct się nie zgłaszu. Ratując Wydziaf, na­

leżało koniecznie wystąpić do Stolicy A' 
postoiskiej z prośbą o zmianę statutów' 
Uczyniono to  bezzwłocznie.

Reorganizacja polega na tem, żc Uni­
wersytet oedzie mógł przyjmować ań 
czteroletni kurs teologiczny anumnó^ 
którzy w seminariach diecezjalnych skoń  
czyli dwuletni fkurs filozoficzny.

Niczalezniie od tego Uniwersytet bę­
dzie posiadał dwuletni kurs reotogji wyż­
szej, na którym będaie specjalizacja i moi 
rmsc uzyskiwania stapnń naukowych 
zgodnie z ustawą o szkołach aikadeinK 
kich.

Projekt takie] zmiany został chętni* 
przyjęty przez władze kościetne.

Wprowadzenie w  życie nowego starU’ 
tu będzie mogło być uskutecznione dopfe' 
ro  z rozpoczęciem roku akademickiego 
1930/21, i. j. od października roku przy­
szłego. W rciku obecnym kurs będ/R 
trwał według starego systemu 'dla tych 
siuchaczów, którzy pozostali na kursie 
II -  IV.

Na nrejsce profesot ów C. Cz. Lacrarh 
pe-a i C. JacKa Woronreckiego zostali po­
wołani ks. Marjan Morawski T. J. i ks. 
dr. Jan Dąbrowski, profesor seminarium 
duchownego w 'Luolime. (KAP).

K U L T U R A  I S Z T U K A
UDZIAŁ POLSKI W MIĘDZYNARODO vVYM KONGRESIE KRYTYKO M

Na międzynarodowym kongresie kry­
tyków dramatycznych |  muzycznych, od­
bywającym się w Rumunji (w Sinaia i w 
Bukareszcie), delegacja polska, składa­
jąca się z pp.: Jellenty, Glińskiego i Zmi- 
gryders, brata bardzo czynny udział. P. 
Zmigryder zabierając głos wskazał, że

KONGRES MATEMATYKÓW
Dnia 23 b. m. o  godz. 11.15 w  auli Po­

litechniki Warszawskiej odbyło się uro-| 
czyste atwaraie Kongresu Matematyków 
Krajów Słowiański di. W Kongresie tym 
biorą udział, prócz uczonych z krajów 
słowiańskich Bułgarji, ł Czechosłowacji 
Jug osławf i Polski, także delegaci z  in-

Polska jeszcze przed podpisaniem paktu
0 nieagresji, zaprop&nowaa zawarcie pa­
ktu porozumiewawczego między wszyst^ 
kiemi państwami, cclcrn zw alczana ob­
niżenia się poziomu artystycznego pu­
bliczności, w wyiaku walk politycznych
1 gospodarczych.

KRAJÓW SLOW.ANSKICH

nycn krajów, mianowiicie Angltji, Austrji. 
Japonji, Łotwy, Niemiec, Rumunji. Z Am 
g’ji przybył prezes Międzynarodowej Unji 
Matematycznej W ,H. Young, Z uczonych 
rosyjskkn stawili się tylko ci, korzy 
mieszkają poz£ granicami Związku So­
wieckiego.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ClOrfł k^@R3 Ą<3eB3
(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).

14)
Wtedy Adelcia mogłaby chlubić sie kochanym ta­

tusiem, co z powodzeniem dążył do pozostawienia jej 
majątku, do uniezależnienia jej od pieniędzy. Wtedy 
podnosiłaby głowę wysoko, słysząc, jak ludzie o niej 
mówią: „córka Józefa Wolskiego, po ma tę narożną 
kamienicę” ...

A dziś?... Wstyd mi, że nie mogę posłać jej wię­
cej jak 400 złotych. Nie mogę. Pozostawiłem dla sie­
bie jedenaście złotych. Z tą ratą „pogrzebową” pocze­
kają jeszcze.

Niemałą przyjemność zrobił mi swą wizytą pan 
Benedykt, dawno w stanie trzeźwym niewidziany. 
Ostatnio nie nocował wcale w domu.

Nareszcie ukazał się, i to pudobny do człowieka. 
Jak dawniej przyniósł mi kilka gazet i, widocznie za­
szczycony, pokazał mi pocztówkę od Adełci, przed­
stawiającą Promenadę des Anglais.

— Adiesowała do redakcji — rzekł, westchnął 
i ciągnął: Gdyby była flota i ja żeglowałbym natych­
miast na brzeg radości żvcia. Nawet po przez tę mart­
wą kartkę papieru uśmiecha się to jak huryska do Tur­
czyna. Ale cóż? Próbowałem szturmować listami do 
dwóch wydawców warszawskich. Bo opublikowałem 
tam swego czasu serje szkiców, które w bohemie strasz­
nie się podobały. Był gwałt z powodu tych szkiców.

Aliści żaden wydawca nie talki jołop, by można go dziś 
brać na . szkice No, pał djabli! I tak nie da by mi za to 
więcej, jak na dwa dni pobytu w słońcu Riiiwjery. Ofo- 
v. iłem sif,y skądby pożyczyć, skąd wyczarować flotę. 
Nic... Do wydobywania grubych zaliczek niestety nie 
mam talentu. Zresztą tle i 5oznamakl djablo twarde.

Nalałem mu resztkę miodu, a on .po chwili rozmo­
wy odbiegł gdzieś myślami i tak się w nich pogrążył, 

e nie słyszał co do niego mówię.
— ...Jednak pani Adeli zawdzięczam to, że wy 

rwaia mnie z malstromu wspomnień. Przestałem ko­
chać się idjotycznie w owej ongi niekochan -j złotej Ka­
zi, odtwarzać drobiazgowo dawne przeżycia, brać je 
pod mikroskop i gryźć sie swą głupota,, słow-am tarzać 
się we wspomnieniach.

— Przecież pan nie ma na sumieniu zbrodni, by 
bać się wspomnień — zauważyłem.

—  Dla mnie wszystkie wspomnienia są bolesne, 
bez względu na to, czy są to wspomnienia chwil ja­
snych, czy ciemnych. Pierwsze są nawet zmorą, pełza­
jącą po nocach w mej duszy. Albowiem cierpienie w re- 
trospckcji zdaje się ofiarną daniną, złożoną niebu, za 
którą spodziewamy się nagrody, a pogrzebane szczę­
ście, oczyszczone w łilirach mózgowych z prochów 
rzieczywistości i wyidealizowane przez oddal, to miraż 
raz tylko wykradziony Fortunie, bezpowrotny, zatraco­
ny... Lecz życie zapala nowe miraże! — wyrzucił, ro­
zejrzał się dookoła, jakby szukając butelki, i powstał 
z krzesła.

Byłem pizekonany, że pójdzie wprost pod „Zła­
many dyszel”. Tymczasem Będzio udał się do siebie 
i przez cały wieczór coś czytał czy pisał

Wychodząc ode mnie, Ozwał się:

—  Niech pan nie wzmiankuje nic mej przeklętej 
Ksantypie o tej pocztówce z Nicei... Poszła ona do swej 
ciotki, pod „Postrzelonego Durnia” . Piją tam weso­
ło... — dodał z odcieniem żałości. A taką miał minę, że 
o mało me parsknąłem śmiechem

W lutym 1926
Adelcia wróciła. Nie była jeszcze u mnie, lecź, 

zmierzając przez Plac Wolności na zebranie Towarzy­
stwa Miłośników Historji, spostrzegłem ją w towarzy* 
stwie strasznie wyelegantowanej osoby, z  p e w n o śc i?  
owej pani Kallenberg (nie lubię spolszczenia Kallen- 
berżyua), która matkowała Adelci na Riwjerze.

Doprawdy rzecz dz;wna Trzymając się w ’tvie, ni0 
dostrzegłem twarzy tej kobiety, a jednak rod wraże­
niem jej sylwetki dokomponowałem sobie jej fiziogno- 
mję i wzdrygnęlem się jakby przed czemś dojmująco 
antypatycznein. 'Dna ma zły wpływ na Adelcię. Żeb/rO 
ja mógł czuwac nad mą tak, jak wówczas, gdy byk1 
maleńką. Życie jest pełne oparzelisk, wilczych dołów, 
zdradzieckich ostępów.

Zdjął mnie lęk o nią, pomieszany z radością, jak? 
napełniają mnie zawsze jej widok i jej bliskość." Sze­
dłem ze. niemi aż znikły w drzwrach kawiarni.

W moment potem, nim zboczyłem w ulicę Gwarn?> 
ujrzałem pana Benedykta maszerującego jakby &  
szturmu. Nowy kapelusz, laseczka! Możnaby nie po* 
znać w mm obywatela Chwaliszewa. On poznańczy s’? 
— ter Puropejc/j-A z przedmieścia, albc raczej z pod
Zdechłego psa. Wpadł do cukierni, w której utonę*3 
Adelcia ze swą towarzyszka.

Om tam schodzą się na gawędy.

(C. d. n.),
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Upadek k o m u n iz m u  w  e u r o p ie  ś r o d k o w e j
, poświadczenia ubiegłego roku stwier- 

Jf 3-]?. niezbity fakt, że komunizm w  Eu- 
,0bie Środkowej jest już iw okresie upad- 
,u- Nit należy się zbyt przejmować wia- 
pnościami, mniej lub więcej sensacyjne- 

!f > 'O odkrytych spiskach bolszewickich 
Bukareszcie, Sofji, dradze, Belgradzie, 

py w Agram. .Bardzo często podobne 
r_adonKśct aa tylko zręcznym manewrem 
f^ftYcznyni, by uwagę ogółu odwrócić 

d óinych rzeczy.
mano wszystko jest, że agita- 

k Moskwy coraz mniej udaje się zyski- 
I ać w  Europie Środkowej nowych zwo- 
Qtłthków ,a nawet utrzymać dawnych.
, Czas, w  którym zdawało się, że Bał- 
,any padną ofiarą bolszewizmu, minął 

dawno: państwa sukcesyjne, dzięki
Ręcznemu wspólnemu działaniu, zdusiły 

*ł'£ swych terenach propagandę M-ej Mię 
^ynarodówlki. środki, przedsięwzięte 
pżeciw odrodzeniu się komunizmu, opra 
°^ane jako genjain-y system ^obrończy. 

s? zupełnie wystarczające.
, 'Nie potrzeba było fiasca inicjatywy 
j^szewiokięj na dzień 1 sierpnia, by się 
Przekonać, że groźba panowania bolsze- 

^kiego w Europiie środkowej dawno 
'dż minęła.
, Węgry, które bylyi fortecą bolszewic- 
§ W samem sercu Europy, uwolniły się 

^łPeJnie od tej szarańczy. Obecnie w  kra- 
Jńema zupełnie skrajnego elementu, 

^óryby przedstawiał jakie niebezpieczeń- 
* * 0, a prowokowania .od czasu do czasu 
®P*ski bolszewickie, nie sa wcale poważ­
ne.

. to  samo jest w  Jugosławii, która rów- 
ntO  zdołała się uwolnić iod bakcyla bol- 
^żewiebiego. Zwłaszcza w  czasie kró- 
^ sk ie j dyktatury wszelka akcja politycz- 
fp. szczególnie stronnictw lewicowych, 
Vła niemożliwą.

, Najbardziej na agitację bolszewicką 
yła .narażona Rumunia od strony Besa- 

Jpbji. Lecz rygory, ustanowione przez 
•kąd Bukareszteńską przeciwko III -ej Mię 
^ynarodówce, są tak drakońskie, żla mu- 

wywrzeć swój wpływ. Wysłańcy 
N>lszt:wiccy, Iktórzy dadzą się schwytać 
v Rumunii, niewiedzą nawet, co ich tam 
jSaka. W każdym bądź razie faktem ]est, 
potrzeba było ciągle na iich miejsce nadsy 
ać nowych.

Zdawało się, że Grecja ulegnie prą- 
bolszewickim, zwłaszcza, gdy .ro 

°tnłcy tytoniowi w  Macedonji dali się 
^cfą,ginąć ideom wywrotowym. Ale z 
chwidą powrotu Veni;zek)sa wszystko się 
C ieniło  i cala fala komunizmu osiadła 
na mieliźnie. Zdaje się, że metody, .zasto- 
s°Wane przez Ikreteńskiego męża stanu 
^RSą się na Zachodzie wydać trochę bał- 
, ańskiemi. W każdym razie skutek ich 
, yi taki, że niebezpieczeństwo bolszewic- 

zostało usunięte z granic Hellady.
. Bułgarja, która za rządów chłopskich 

największą, komórką Moslkwy, opa- 
płętała, się, a nawet doszła do pewnej 
ownowagi' klasowej. Mimo to jednak 

Soffjski musi ciągle zwracać bacz- 
aą uwagę na działalność Moskwy. Drogi 
0 Moskwy są piłnila strzeżone w imte- 

wszystkich państw burżuazyjoych, 
Austrja liczy tylko Ikilka tysięcy kontu­

r ó w , którzy nie mają w Parlamencie 
J" jednego .przedstawiciela. Tam jednak 

^  skrzydło socjal - demokracji jest 
dWie tak .czerwone, ja.k moskiewski 

^ a n d a r  z gwiazdą.
Przez pewien czas Wiedeń był uwa- 

rTnV_ za centralną siedzibę komunizmu eu 
Ósjslkiego, czego potwierdzeniem było 

wesztowame właśnie tam Beli Kuny. Nie 
chodząc w  ocenę takiej opinji, stwier- 

h lc można, że nie jest to centrala waż-

Czechosłowacji komunizm zapuścił 
na °  głęboko swe korzenie. Lecz i tam 

^ aóila zasadnicza zmiana.
I^o inun izm  jest tam w zupełnym upad- 

« chociaż w czasie wyborów tu i ow- 
^  komuniści osiągnęli pewne cześcio- 
r^-ij^uhaty, nile przeczy to faktowi, 
c ó w y 'n’‘e siuchaija zupełnie przywód- 
czvr '' ^  P^larnencie i Senacie li-
Spi '.komuniści 61 posłów i byli w  ten 
-w drugiem najsilniejszem ugrupo- 
czc Politycznem. Lecz w ostatnich

ponieśli ogromne szkody, które 
rjar^ v  zupełnie w posadach istnienie

W Moslkwie wiedzą dobrze, że cźeska 
partja komunistyczna nie jest pewna i że 
nie .reaguje zupełnie na obostrzenia rzą­
dowe przeciwko komunizmowi.. Nie uda­
ły się również wszystkie próby zreorga­
nizowania partii.

Niepowodzenie wielu strajków pod­
kopało zaufanie robotników do komuniz­
mu. Główną zaś przyczyną wewnętrznej 
słabości czesko - słowackiej partj.i komu­
nistycznej jest to, 1 że na wiele tysięcy, 
glosujących na listę komunistyczną zaleci 
wie kilkunastu czyniło to z przekonania 
do partji. W czasie ostatnich wyborów 
komuniści tylko temu zawdzięczają swe

pozorne powodzenie, że wszyscy obywa­
tele, niezadowoleni, z innych paityj gło­
sowali na. nich, by w ten sposób wytwo­
rzyć opozycję parlamentarną. Nie byli to 
więc zupełnie wyznawcy Lenina i Stali­
na, ale zwykli opozycjoniści. Przeciwnie, 
każdy obywatel czeski jest palrjotą wy­
raźnym, dumnym ze swej młodej, bujnfe 
się rozwijającej' rzeczypospolitej.

Choć więc nie można opuszczać rąk i 
oddać sśę wygodnej złudzie bezpieczeń­
stwa, stwierdzić jednak należy, zgodnie 
ze stanem rzeczy, że Moskwa nie zagraża 
już równowadze europejskiej.

B.

ODRZUCZONA OFERTA DETEKTYWA
Do Warszawy nadszedł .list z Nowego | 

Jorku, pochodzący z biura „Bloom - De- 
tecktiv - Bureau" adresowany „Do urzę­
du policyjnego w Warszawie". Właści­
ciel tego biura, p. Bloom, porusza w  nim ' 
sprawę tragicznego wypadku ś. p. majo­
ra I dzików sinego i Kubali. .Prosi on o d - , 
powiędnie władze policyjne, by wpłynę­
ły w  kierunku udzielenia mu przez Rząd 
polski prawa wyświetlenia „powodów 
wadliwego funkcjonowania motoru, któ i

re stało się przyczyną bolesnej katastrofy". 
P. Bloom oświadcza gotowość podjęcia 
się prowadzenia dochodzenia bezpłatnie. 
Oryginalny ten list przesłała Główna Ko­
menda Policji, szefowi departamentu aero- 
nautyki. List ten pozostanie bez odpowie­
dzi, gdyż powody tragicznego wypadku 
są szczegółowo znane, tak z .raportu ma­
jora Kubali złożonego odpowiednim czyn 
nikom, jak i z wiadomości, pochodzących 
od władz z wysp Azorskich.

KRÓL „LUDZI INTERESU” W AMERYCE
Zdaje się, że w  Ameryce minęła już 

moda wyborów królowych piękności. Po­
wraca daw.na tradycja, która wartość 
człowieka oceniała według jego zdolno-

w  Waszyngtonie, dokąd zjechało się oko­
ło 150 leaderów przemysłu i handlu w  
Stanach Zjednoczonych. Przyznać .należy, 
że wyborów dokonano bezstronne i' z ca-

ści. kupiecko - przemysłowych. Dawnemi | lą sumiennością, wskazując na idealny typ
laty łatwo było o  wskazanie najwybitniej­
szych na tym terenie ludzi, gdyż co pe­
wien czas pojawiał się jakiś król żelaza,

„człowieka interesu".
Na króla obrany został Owen Young, 

który otrzyma; 52 głosy. Po nć.m 42 glosy

Za czerwonym kordonem
Katastrofa kolejowa. Ajencja Tass 

donosi, że według ostatnich wiadomości 
przy wytkolejeni.u pociągu pasażerskiego 
w pobliżu Wiatki zabitych zostało 45 
osób, a 36 odniosło rany.

Pochwała Waldemarasa. Prasa so­
wiecka omawia szeroko ostatnie przesile­
nia na Litwie. M. in. „Izwiestja" zamie­
ściły artykuł wstępny, omawiający ustą­
pienie Waldemarasa. Artykuł jest palem 
pochwał dla „faszystowskiego dyktatora 
Litwy", zwłaszcza zaś za jego intrygi 
przeciwko Polsce.

Nowy kalendarz. Komisja sowiecka, 
opracowująca ref ornie kalendarza, uchwa 
lila podzielić rok na 72 tygodnie. Poza- 
tem ustalonych będzie 5 świąt rewolucyj­
nych: 22 stycznia, 1 i 2 maja oraz 7 i 8 
listopada (każdego roku.

Aresztowania handlowców. W Mo­
skwie dokonano licznych aresztowań i re 
wizyj, które doprowadziły do wykrycia 
organizacji wielkich spekulantów, którzy 
dorabiali się wielkich fortun, uprawiając 
niedozwolony handel prywatny. Aresz­
towano 104 osoby.

Ulotki. W Moskwie rozrzucono w. 
wielkiej ilości ulotki, domagające się za­
przestania wałki ze zwolennikami t. zw. 
„prawego odchylenia", a przedewszyst- 
kiem z Bucb.ari.nem. W ulotkach niezna­
ni autorzy piszą, iż Bucharin w mczem 
nie zawinił przlod robotnikami.

Zmiany dyplomatyczne. Przedstawi­
ciel Sowietów w Afganistanie, Starką zo­
stał odwołany ze swego stanowska. 
Kraża pogłoski, ' iż Stąrk jest ewemtual 
nym kandydatem na wyjazd do Londynu. 
Następcą Starka w Afganistanie ma być 
Raskolmikow. -I

oleju, kolei, czy innych dziedzin. Teraz . otrzymał Ford. Potem głosy się rozbiły, 
zawielu ich się już zebrało i trzeba po- Dopiero 1-6 głosów padło na Sekretarza
między nimi wybierać.

Niedawno dokonano taikich wyborów
ledwie 4.

Stanu, iMeltona. Prezydent Hoover otrzy­
mał tylko 10 głosow, a I. P. Morgan za-

ZATRWAŻAJĄCE PRZEPOWIEDNIE F 1? ' .?

Jeszcześmy nie zapomnieli o przykro-1 
ściach minionej zimy, gdy już nas straszą i 
podobną perspektywą.

Niedawno powrócił do kraju z wy­
prawy podbiegunowej francuski komen­
dant Charoot, który przywiózł niepokoją­
cą wiadomość o ruchach gór lodowych. 
Tego rodzaju układ ich i w  takiej masie 
bywat zwykle notowany tylko przed b a r- . 
dzo surowemi zimami.

Hodowcy pszczót podkreślają rów-1

mież, że obecnie pracowite i zmyślne 
owady budują podwójne ścianki komó­
rek woskowych, co również ma być zna­
kiem bardzo ostrej ziimy.

Mimo całego respektu dla pięknych 
podbiegunowych krajobrazów z .całą flo­
tyllą pływających gór lodowych i dla in­
stynktu pracowitych pszczółek, z cala 
przyjemnością skonstatowalibyśmy, że 
tym razem instynkt ten ich zawiódł. Lecz 
czy zawiedzie?

ZE

„MISS ENGLAND” WŁASNOŚCIĄ NARODU
Znany sportsmen angielski, sir Char­

les Wakefield postanowił oddać na wła­
sność społeczeństwa angielskiego swą 
słyną motorówkę wyścigową „Miss E n -! 
giana". Na lodzi tej, prowadzonej przez 
sir Henry Segrave, Anglicy zdobyli świa-1

towe misf. zostwo szybkości w Ameryce, 
a w  ubiegłym tygodniu pobili w  Lido 
wszystkich współzawodników o  mistrzo­
stwo Europy. Jak się zdaje, „Miss E.n- 
gland" umieszczona zostanie w  jednem z 
muzeów narodowych.

CERKIEW NA LICYTACJI

li.

W sądzie w  Charloitenburgu odbędzie 
się dnia 8 października r. ’b. sprzedaż z 
licytacji cerkwi prawosławnej, znajdują­
cej saę w  Berlinie — Wiimersdorfie. Wła­
ścicielką prawną tej cerkwi, jlast rosyjska 
gmina prawosławna w Berlinie, a przy­
czyną dopuszczenia do licytacji gmachu 
cerkiewnego jest brak pieiredzy w  kwo­
cie 140 tysięcy marek na opłacenie długu

i >
hipotecznego, którego termin przypadł w 
roku bieżącym.

Budując tę cerkiew prawosławną gmi­
na rosyjska przeliczyła się, licząc ma więk­
szą iłeść modlących się oraz przyjmując 
liczbę osób, należących do gminy wyż­
sza, ,niż była w ńtocóe. Na tej podstawie 
zaciągnęła nadmierne długi, a obecnie nie 
jest w możności płacić nawet procentów.

PODRÓŻ ZEPPELINA
Podróż „Grafa Zeppelina" do Ameryki, 

która miała się odbyć na jesieni, została 
ran echana. „Graf Zeppelin" dokona jesz­
cze 10 lotów pasażerskich nad terenami

rzein śródziemnem i w strefie ciepłego 
klimatu. „Graf Zeppelin" podczas kilku 
podróży weźmie na pokład załogę ćwi­
czebną, która po szeregu lotów próbnych

Rzeszy Niemieckiej. Również w zim ie. j .oęlppwiedn ern przjłggtowaniu stanowić 
Graf Zeppelin" nie przerwie podróży, | będzie załogę nowego wielkiego sterowca 

irzyczem odbędz e szereg lotów nad m o-1 niemieckiego.

zyta ie fe  I r o z p o w s z c s i i n W e

ZWŁOKI IV SAMOLOCIE. — W odległości 
27 mil od miasteczka Grand na szczycie góry 

Mount Taylor znaleziono rozbity samolot woj­
skowy. należący.dg "24 szwadronu obserwacyj­
nego. W rozbitym samolocie znaleziono 8 zwę 
glonycb tru p ó ^ -^ w  Iftórych rozpafcnaho: po­
rucznika pilota Leo M. E lligcH , pilotów Bu­
tlera , Charlesa T ygarda i kilku innych podofi­
cerów lotnictwa, których nazwisk jeszcze nie 
Ustalono. Samolot odbywał drogę z Albeąuer- 
que do Los Angelos. Przyczyna katastro fy  iest 
nieustalona, należy jednak przypuszczać, że 
samolot wpadł w próżnię i zaczepił o drzewa 
na szczycie górskim. Samolot nosi nazwę City 
of San Francisco i należy do wielkiej kompanji 
Transkontinental A ir Company.

W Y SIED LEN IE  KOMUNISTÓW. W osta- 
uich czasach wysiedlono z granic F rancji du­

żą ilość robotników włoskich, którzy brali 
udział w dem onstracjach komunistycznych, 
przedewszystkiem zaś w dem onstracjach, które 
odbyły się dnia 1 sierpnia.

ZD ER ZEN IE TRAM W AJU Z SAMOCHO­
DEM. — We wtorek przed południem nas tą­
piło zderzenie wozu tram wajowego z samo­
chodem ciężarowym, wskutek czego D osób od­
niosło mniej lub więcej ciężkie rany.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. — We«
wtorek w C harlottenburgu zdarzył się cięż­
ki wypadek samochodowy, a mianowicie samo­
chód, w którym  jechał znany ziemianin von 
Wollank z żoną, k tórą w łaśnie odwoził z klini­
ki, i pielęgniarką, zderzył się z innym samo­
chodem. Pani von W ollank poniosła śmierć na 
miejscu. Jej mąż zaś uległ ciężkim obrażeniom. 
Państwo von Wollank znani byli w Berlinie z 
szerokiej akcji filan trop ijnej.

POTRÓJNA TRAGEDJA. — Niejaki Michał 
F ran k  przybył do K arlsbadu własnym samo­
chodem z Paryża. Po przybyciu do hotelu 
wskazano Frankowi garaż, gdzie może posta­
wić maszynę. W nocy szofer właściciela hotelu, 
gdzie zatrzym ał się F ran k  w towarzystwie żoł­
nierza wyprowadził samochód z garażu i u rzą­
dził sobie wycieczkę. N a nieszczęście w czasie 
nocnej przejażdżki wpadł na jakiegoś przecho­
dnia, zabijając go na miejscu. Pomimo, iż szo­
ferowi udało się zbiec, samochód odnaleziono w 
garażu, a F ranka  pociągnięto do odpowie­
dzialności. Gdy właściciel samochodu dowiódł, 
iż spał w hotelu, podejrzenie padło na szofera. 
Szofer i jego przyjaciel żołnierz bojąc się od­
powiedzialności, rzucili się pod pociąg. IV ten 
sposób samochód F ran k a  sta ł się przyczyną 
tmierci fi-ch osób.
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Sprawa o zabójstwo Polaka
Dn. 26 b. m. odbyła się w  Wejhero­

wie rozprawa przeciwiko zabójcom Me- 
nachema Sachsa z KaLisza, zamordowa­
nego w swoim czasie na statku francu­
skim „Depute Prerre Duj-om". Sachs usi­
łował wówczas wyemigrować przy po­
mocy zawodowych przemytników, którzy 
go w bestjateki sposób zamordowali i 
obrabowali. Domniemanym zabójcy jest 
niejaki Jan Bobiszka, który został ujęty 
w  swoim czasie przez władze polskie.

KATOWICE 
Kongres Rady Załogowej

W związku z odrzuceniem przez ko­
misję arbitrażowo - pojednawczą 10 proc. 
podwyżki zarobków dla robotników hut 
żelaznych odbył się wczoraj Kongres Rady 
Załogowej Zespołu Pracy. Po wygłosze­
niu kilku referatów i dłuższej dyskusji 
Kongres powziął rezolucję, w której od­
rzuca orzeczemle komisji, zapowiadając 
dalszą walkę w przeprowadzeniu wysu­
niętych postulatów. Jednocześnie kongres 
domaga się rewizji stawek podatku 'do ­
chodowego.

OLKUSZ 
Wypadek gen. Szeptyckiego

Na zakręcie drogi w  Sułoszo-wie w 
pobliżu Pieskowej Skały auto generała 
"Szeptyckiego kierowane przez szofera 
Kocubajskiego, najechało na autobus pa­
sażerski z  Olkusza. W wyniku zderzenia 
autobus przewrócił się do góry kolami, 
przyczem 1 z pasażerów Bolesław Kocik 
z Sosnowca, doznał ciężkich obrażeń cia­
ła. Kilku innych pasażerów uległo lżej­
szym obrażeniom. Gen. Szeptycki i jego 
szofer wyszli z katastrofy bez szwanku. 
Auto generała' nie doznało poważniejsze­
go uszkodzenia.

r‘* tP * *
LWÓW 

Gaz we Lwowie
Na posiedzeniu połączonych komi-syj 

budżetowej, finansowej i przedsiębiorstw 
komunalnych .rozpatrywano umowę ze 
spółką akcyjną „Gazolina“ w sprawie do 
starczenia gazu dla gminy m. Lwowa. 
Dyrektor gazowni miejskiej p. inż. Żar- 
decki zdał sprawę z rezultatów partrak- 
tacyj z firmą „GazoIina“ . Firma ta przy­
jęła wszysitf.de klauzule poprzednie przez

komisję prawniczą uchwalone, a pośród 
postulatów natury gospodarczej ii finan­
sowej -zgodziła się jedynie na rewizję cen, 
po upływie 4 łat, oraz .na budowę drugie­
go rurociągu w ciągu pierwszych 4 lat, 
o tle ogólne zużycie gazu na terenie wiel­
kiego Lwowa dojdzie do połowy obecnlej 
zdolności przetłoczeniowej pierwszego 
rurociągu. Po dyskusji komisja uchwaliła 
zawrzeć umowę na zasadach przedstawić 
nych. Następnie komisja rozpatrywała no 
wy shemał płac pracowników gminnych. 
Z żądań robotników odrzucono automa­
tyczny awans i święto 1 maja. Przyjęto 
natomiast wniosek o wypłacanie pełnych 
zasiłków w czasie choroby i służby woj­
skowej.

POZNAŃ 
Odznaczenia na P. W. K.

Podczas uroczystego zamknięcia wy­
stawy poznańskiej, zostanie opublikowa­
na lista wystawców na !P. W. K., którzy 
zostali odznaczeni małemi i wrelkiemi me­
dalami złotymi, srebrnymi j branżowymi. 
L-sta odznaczonych jest już zamknięta. 
Złotymi wielkimi medalami zostało odzna 
czonych 179, małymi złotymi 172, srebr­
nymi maitymi 277, szereg wystawców o- 
trzymaJo oznaczenia w  postaci dyplomów 
uznania. Ogółem odznaczono 1000 wy­
stawców.

WILNO 
Prześladowania Białorusinów 

w Bolszewji
Organ białoruskiej sielańskiej partii 

posła Jana Stankiewicza, „Naprzód" zar 
mieszczą ciekawy artykuł wstępny p. t. 
„Prześladowania Białorusinów w Rosji 
sowieckiej*1. Artykuł 'tlen wyjaśnia, że prze

ŻYCIE GOSPODARCZE

W szybkiem tempie zbliża się termin 
ukończenia budowy pierwszej serji robót 
portowych w Gdyni, na czem dużo zysku 
je zdolność przeładunkowa portu. W zra­
sta ilość nabrzeży, zwiększa się teren, na 
którym budują się coraz to nowe urzą­
dzenia portowe.

W tym roku wykończone zostały wy­
brzeża: indyjskie, holenderskie i duńskie. 
Budowa nabrzeża śląskiego, które w b. r 
miało być ukończone i oddane do użytku 
masowych ładunków, doznała opóźnienia 
wskutek nieukończenia rozbiórki starego 
mola rybackiego. Z powodu coraz to więk 
szej zdolnośoi przeładunkowej portu 
wzrasta zainteresowanie firm eksportem 
i importem przez Gdynię. Obecnie stała 
się aktualną siprawa skierow ania' ładun­
ków bawełny dla fabryk łódzkich przez 
porty polskie, aby wyzwolić się od por­
tów i kolei niemieckich, przez które prze­
chodzi 80 proc. całkowitego zapotrzebo­
wania naszych fabryk. Jest to sprawa

ROZBUDOWA GDYNI
wyładowaniu węgla w Gdyni i Gdańsku 
wraca zupełnie próżnych w głąb kraju.

Na dobrej diodze jest również sprawa 
założenia w Gdyni Polsko - Brazylijskiej 
Spółki Handlowej S. A. z oddziałem ^  
Warszawie. Zadaniem spółki będzie bez- 
pośredni przywóz kawy brazylijskiej d° 
Polski i państw bałtyckich. Negocjacje 
są tak daleko posunięte, źe już we wrześ­
niu spodziewać się należy nadejścia do 
Gdyni pierwszego transportu kawy.

Syndykat eksportu bydła i trzody 
chlewnej w W arszawie postanowił rów­
nież skierować swój wywóz przez Gdy­
nię. W razie pomyślnego obrotu powyż­
szej sprawy w projekcie Syndykatu znaj' 
duje się wzniesienie specjalnych budowli 
w Gdyni kosztem 3 miljonów zł. zastoso­
wanych do eksportu trzody. Próbne trans 
porty bydła mają przejść przez Gdyni? 
w najbliższych dniach.

W dniu 25 sierpnia odbyło się w Gdy 
ni uroczyste otwarcie bezpośredniej ko-

ogromnej wagi, jeżeli weźmiemy pod / munikacji Gdynia —  Nowy Jork, którą 
uwagę, że tysiąc naszych wagonów po /sta le  utrzymywać będą okręty Towarzy­

stwa The American Scantic Linę.

PŁATNICY PODATKÓW KOMUNALNYCH.
Wew,n. wystosowało do | Na szczególne podkreślenie zasłupmj*

sprawa terminów, w  jakich mają być po 
bierane samoistnie daniny komunalne, ob-

Mim. Spraw 
wojewodów okólnik w  sprawie termi­
nów płatności danin komumiiailnyich. Do 
wiadomości M. S. W. doszło bowiem, 
że niektóre związki komunalne mrę prze­
strzegają przy poborze danin postano­
wień artykułu 5 j 6 rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 
marca 192)8 r., dotyczących: 1) obowiąz­
ku powiadomienia płatników w okrissie 
pierwszych dwóch miesięcy roku budże­
towego o wysokości i terminach piaino-śiadowania Białorusinów na terenie Bła- - ■ . . ,

lorust sowieckiej doszły do niezwykłych . . T
rozmiarów. W chwili obecnej prześlą do- i - tv . ą-D  v+ArlZ t-, • e. T tnu d a ­
wani są nietyłko inteligenci białoruscy, a-l -- -  —- in’ re 0 cHizal? grunty.
le i białoruscy (komuniści. Caiy szereg 
działaczy -komunistycznych białoruskich 
m. en. Żylowicza, Witkowskiego, Aleksam 
drowicza i in. aresztowano. Część aresz­
towanych przewieziono na wyspy solo- 
wi-eokie gdzie obecnie więzieni są m. in. 
pciecii białoruscy Zarewski, Dudar i inni'. 
Następnie centrala wydala komunistycz­
nej partji białoruskiej nakaz zaprzestania 
białoruskiej pracy oświatowej i kultural­
nej.

R A D J 0
Program  Polskiego Radjo na sobotę, dnia 

28-go b. m.:
212,5 kc WARSZAW A 1411,7 m.

11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu­
zyka gram . 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. met. 
15.40 Kom. gosp. 16.15 Kącik a rty st. 16.30— 
17.15 Muzyka gram . 17.15 Kom. 17.25 Odczyt. 
17.50 P. W. K. 18.00 Słuch, dla dzieci. 19.00 
Rozmait. 19.25 Kom.: roln. i met. 19.56—20.05 
Sygn. czasu, program . 20.05 Radjokronika. 
20.30 Muzyka lekka. 22.05 Kom. met. 22.05 
Kom. P. A. T. 22.20 Kom. 22.45—23.45 Muzyka 
tan. z „Oazy“.

734 kc KATOW ICE 408,7 m.
16.00—16.20 Kom. gosp. 16.20—17.20 Kon­

cert gram . 17.20— 17.50 Skrzynka poczt dla 
dzieci. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00— 19.20 Rozmait. 19.20 
— 19.55 Idzie żołnierz borem lasem. 19.56—
20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.30 Wrażenia z 
polskiego wybrzeża. 20.30—22.00 Muzyka lek­
ka. 22.00—22.45 Kom. met., program . 22.45— 
23.45 Transm . z W arsz.

959 kc KRAKÓW 312.8 m.
15.40— 17.25 Transm . z W arsz. 17.25— 17.50 

Odczyt p. t . : O bohaterskich fortach Verdun. 
17.50— 18.00 Transm . z Pozn. 18.00— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00 Rozmait. kom. 19.25—
20.00 Transm . z W arsz. 20.00—20.05 Program . 
20.05— 20.30 Przegląd polityki zagranicznej. 
20.30— 23.45 Transm . z W arsz.

13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Koncert gram . 
14.00— 14.15 Giełda. 14.15—14.30 Kom. gosp. 
16.25— 16.45 Odczyt p. t . : Wychowanie reli­
gijne fundam entem  prawego charak teru  dziec­
ka i młodzieży. 16.45— 17.05 K urs ang. 17.05— 
17.25 Odczyt dziennikarski. 17.25— 17.50 Od­
czyt p. t . : O artystycznej grafice. 17.50— 18.00 
P. W. K. 18.00—19.00 Słuch, dla dzieci. 19.00 
— 19.20 N adprogr. 19.20— 19.45 Aud. wokal­
na. 19.45— 20.05 Gawęda reporterska. 20.05— 
20.30 Odczyt p. t.:  Pogląd na świat. 20.30— 
22.00 Koncert z W arsz. 22.00— 22.15 Sygn. 
czasu. 22.15— 22.45 R ad jografja . 22.45— 24.00 
R adjokabaret. 24.00—2.00 Koncert nocny.

658 kc. W ILNO 455,9 ik
9.00 I I I  plenarne posiedzenie Zjazdu Leka­

rzy. 11.55— 12.05 Sygnał czasu. 12.05— 12.50 
Muzyka gram . 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00— 
13.10 Transm . z W arsz. 16.50— 17.10 Program . 
17.10— 17.25 Kom. roln. 17.25— 17.50 Feljeton 
aktualny. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 
Transm . z W arsz. 19.00— 19.20 U podstaw 
wychowania narodowego. 19.20— 19.40 Wolna 
trybuna. 19.40— 19.55 Program . 19.55—22.45 
Transm . z W arsz. 22.45—23.45 Muzyka tan.

ciążające grunty, gdyż skargi płatników 
lityczą przeważnie tej kwestii.

Wobec tego należy przypomnieć za 
rządom związków Ikomunahiych, że we­
dług art. 6 rozporządzenia p . -Prezydenta 
Rzpttej z dnia 28 marca 102 8r., samoist­
ne daniny komunalne, obciążające grun­
ty (samoistny podatek gruntowy w  gmi­
nach miejskich, samoistny podatek oc 
grantów  państwowych w gminach wiej­
skich i gminny podatek wyrównawczy, 
istniejące w  województwach dentralnycb 
i wschodnich oraz podialek inwestycyjny 
i opłaty drogowe), maja -być płacone W 
dwóh -równych ratach półrocznych: I — 
w kwietniu, II — w okresie między 15 
października i 15 listopada.

M. S. W. w porozumienia! z Min. Skar­
bu prosi zatem wojewodów o przypom­
nienie zarządom związków komunalnych, 
że powyższe postanowienia musza być z 
całą ścisłością stosowane przy wymiarze 
i poborze omawianych danin. !

BILANS BANKU POLSKIEGO
Bilans Banku Polskiego za drugą de- sumy 75 milj. 247 tys. zl. 

kadę września wykazuje zapas złota 650 
miljonów 839 tysięcy zł.: i. j. o 68 tys. 
więcej, niż w  poprzedniej dekadzie. Pie­
niądze ii należności zagraniczne zaliczone

Natychmiast płatne zobowiązania 
(495 milj. 751 tys. zł.) wzrosły o  41 mi-lj- 

podczas gdy obieg biletów banko­
wych (1.255 milj. 520 tys. zł.) zmniejszyć

do-pokrycia zmniejszyły się o 17 milj. 636 się o 37 mi-lj. 487 tys. zil. Stosunek pr-o- 
tysięcy zł. do sumy 410 milj. 9-27 tys. z ł.,1 con-t-owy pokrycia obiegu biletów i na- 
natomiast pieniądze i należności zagra- tychima-st płatnych zobowiązań banku

89C kc. POZNAN 334,8 m
7.00—7.15 G im nastyka porań. 12.20— 12.50 

R ad jografja . 19.-50— 13.00 P. W. K. 13.00-

ZAGRANICZNE
19.25 Wiedeń. Koncert kam eralny. 20.00 

P rag a  O ratorjum  F oerstera. 20 15 Wiedeń. 
Adwokat Patelin  — komedja. 20.45 Budapeszt. 
Wieczór polski. 20.50 Turyn. La danza dclle 
libellule — operetka. 21.00 Londyn. Wesoły 
program  wschodni. 21.15 Daventry. Koncert 
kam eralny. 22.15 Sztugart. Dwa skecze: U lti­
mo i Skrzynka pocztowa.

niezme nieza-li-cz-one do pokrycia wznos,y 
o 18 mil jon ów 228 tysięcy zł. do s-umy 
106 miljonów 545 tysięcy zł. Portfel we­
kslowy wzrósł o  10 mi-lj. 410 tys. zł. i wy 
nosi 712 miljonów 733 tys. zł. Pożyczki

wyłarzni-e zlotem wynosi 37,16 proc- 
(7.1-6 pomad pokrycie statutowe), zaś po­
krycie kruszców o-wail ut o we 60,75 (20,7-5 
prec. ponad pokrycie statutowe), wresz­
cie pokrycie złotem samego ty-lko obiegu

zastawne zmniejszyły się o  572 tys. zł. dc biletów bankowych wyn-osi 51,84 proc. 
DZIENNIK URZĘDOWY MINISTERSTWA SKARBU

Ukazał się w druku nr. 26 Dz. U M, S. 
z dnia 20 września 1929 r. zawierający
regulamin służbowy dla brygad lotnej
kontroli, wykładnię ustawy o opłatach
stemplowych, rozporządzenie Ministra 
Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rolni­
ctwa z dnia 14 sierpnia 1929 r. w sprawie 
wyznaczenia prowizorycznych kontyngen

tów cukru na czas od 1-go października 
1929 r. do 30 września 1930 r„ rozporzą­
dzenie Ministra Skarbu z dnia 12 sierpnia 
1929 r. w sprawie dodatkowego cennika 
detalicznej sprzedaży importowanych wy­
robów tytuniowych, okóln-ik L. D1V, 1283; 
3/29 z dnia 4 września 1929 r. w spra­
wie deklaracyj celnych nadawcy.

Z GIEŁDY

DEWIZY I AKCJE
Doi. Sit. Zjedn. 8.89 i jedna- czwarta, Bank Polski 169,00 — 170,00; Bank 

Londyn 43.30, Paryż 34.94 — 34.93, Pra- zachodmi_70,50; Bank Zw. sp. zar. 78.50
ga 26.41 i pół — 26.41 i jedna czwarta, 
Szwajcarja 172.02 — 172.00, Wiiedeń 
125.41.

D-o-la-r gotówkowy w  obrotach poza­
giełdowych 8.89. Rubel zloty 4.64. Gram 
czystego złota 5.9244.

PAPIERY LOKACYJNE
7 p-roc. poż. stabilizacyjna 8800 (w 

proc.); 4 p-r-oc. inwestycyjna 118.75 — 
118.50; 5 proc. państw, poż. premjo-wa 
dolarowa 61.00; 5 proc. ken-wersyjna
49.75; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 48.75— 
49.60; 8 proc. L. Z. Warszawy 6-6.90; 8 
proc. m. Piotrkowa 56.00; 10 proc. m. 
Siedlec 67.00.

Spiess 135,00; Cegielski- 38.00; L-i-lpoP 
28,50; Modrzeiów' 20,50—21,50—21.00; 
Ostrowiec 84,50; Starachowice 21,00 
24 50: Zieleniewski 80,00; Haberbusch
230,CO.

ty

GIEŁDY ZBO”OWE 
Pnzrań

Otręby ż rtiie  16.75 — 17.17, o-r_ 
pocierane 18 75 — 19.75, pra-dt pcu-ó'
28.00 — 42.00, groch Yic-o-ria 5-o.f 0 
60.00, siano -luźne 8.00 — 10.99, 
prasowane 10.00 — 12.00, słoma żytu'3 
luźna 3.25 — 3.75, słoma prasowań-3
4.00 — 5.00.

4
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PROCHY LELEWELA W WILNIE
^  dniu 24 b. m. przybyły do Wilna 

Prochy Joachima Lelewela.
Ceremonja poiączona z przybycilom 

zwłok i eksportacją z dworca do uniwer­
syteckiego ikościola św. Jana, przybrała 
rozmia-ry imponującej manifestacji patrio­
tycznej. Przyjęcia zwłok dokonali woje­
woda wileński, Marszalek Senatu, 'Rektor 
Uniwersytetu i prezydent miasta w oio- 
fty-niu całego komitetu senatu akademic- 
"jego, posłów, senatorów, reprezentan­
tów syndykatu dziennikarzy i i  d. Trum- 

wyjęto zia skrzyni, zarzucon-o w :eńra- 
ł:n i otkryto rogu profesorską i sztanda- 
reTO o barwach państwowych. Przy trum- 
H  zaciągnęli wartę honorową ucznio­
wie gimnazjum im. Leleweia i żołnierze 
H o  p. p.

Eksportacja z  dworca do kościoła od- 
H a  się o  godz. 18-ej. Wzd uż całej dro 

młodzież szkolna i wo-jsk-o ustawili 
w  szpalery z plonącemi pochodniami 

£lr‘Olnemi. Kondukt prowadził dziekan 
Wydziału teologicznego, ks. pro-f. Świf- 

Po modłach -duchowieństwa trumnę 
Ujęli na ramiona profesorowie uniwersy- 
H i  Stefana Batorego i .przenieśli ją zw a- 
fUnu do wspaniałego .rydwanu żałobnie- 
go, zdobnego w orły srebrne, a zaprzężo­
n o  w 8 czarnych koni. Przed ruszeniem 
konduktu z dworca przemówrił do tłumu

prezydent miasta, p. Fo-leiewski, podno­
sząc symboliczne znaczenie p-ow.rotu pro 
chów Lelewela do Wilna.

Kon-duikt -otwierał szwadron .niebie­
skich ułanów na koniach i kompanja 5 p. 
p. Legjonów, potem szły cechy ze sztan­
darami, kolejarze, różne organizacje, st-o- 
warzyszicmia, przyspobienie wojskowe, 
harcerze, do-wb-crczycy, strzelcy, sokół, 
młodzież gimnazjalna, -korporacje akade­
mickie. Uczniowie gimnazjum im. Lele­
wela nieśli kilkadziesiąt wieńców. Wresz­
cie kroczyło duchowieństwo. Po cbu bo­
tkach rydwanu z prochami Lelewela po­
stępowali oficerowie różnych pułków 
garnizonu miejscowego z dobytem,; szabla­
mi i- korporanci jako ‘asysta honorowa. 
Kilka -orkiestr gra-l-o marsze żałobne. W 
kościołach bito w dzwony. Równfeż w 
kondukcie niesiono płonące pochodnie.

Wzdłuż ca ej drogi zgromadziły si-e 
szpalerami tak wielkie tłumy, iż w  nie­
których miejscach w-oisk-o i policja z tru­
dem tylfko zdołali powstrzymać n2pór .pu 
blieznośei. Przy dźwiękach marsza Cho­
pinowskiego u stóp dzwonnicy św. Jana 
zdjęto trumnę, którą profesorowie uni­
wersytetu wnieśli' d-o kościoła, gdzie zwl-o 
ki spoczęły na katafalku w kaplie> Bo­
żego Ciała. Prochy Lelewela pozostaną 
tam aż do dnia pogrzebu, t. j. d-o dnia 9 
października.

WYŚCIGI KONNE

Wyniki z dnia 25-go b. m.:
t>oś£ ciepło. Tor elastyczny.
I- N agr. 2500 zł. Dyst. 1600 m tr.; 1) Ghazi 

L- Cichowskiego (ż. Chatisow ), 2) Ibanez, 3) 
^ ran. Wyc. Kora, F igaro  II, An De. Czas
l-43 o 3 dł. Tot. 26.

II. N agr. 2100 zł. Dyst. 850 m tr.: 1) Der-
M. Bersona (ż. P asternak ), 2) Indian, 

jC  M agnolia, 4) Biiitis, 5) F a n fa ra  III. Wyc.
is 55 i pół o 3 dł. Tot. 17—}■)

13.
ir.iionkr..

- 21 .

III. N agr. 1500 zł. -Dyst. 1600 mt r . : 1 )  
^brora' II W. Zakrzeńskiego (ż. Chatisow), 2) 
K ang-arda, 3) Narzeczona, 4) Mnich, 5) Vadi 
^M fa, 6) Fricandeau, 7) Umizg, 8) Konsul-1 
^ n tk a . Czas 1.43 i pół o 1 dł. Tot. 15— 11— 
Ul— 13.

IV. N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Ca­
l o w a  J. Żółkiewskiego (ż. M agdaliński), 2)

edum, 3) Basia II, 4) Kuwery, 5) Opera, 6) 
konsul. Czas 1.10 o 1 dł. Tot. 21—13— 16—23.

V. N agr. 1500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) Dzika 
J  T. Przyłęckiego (ż. Górecki), 2) Clievalier, 
“I Fam a II, 4) Awiator, 5) Irish  Bee, 6) Mon- 
8‘eu r de Camcrs, 7) Charm ing, 8) Ju trzenka,

9) Precioza. Czas 1.41 o łeb. Tot. 42— 13— 
12— 13.

VI. N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1) Mo­
za Grona Oficerów I pułku Uł. Krechowiec- 
kich (ż. K ucharski), 2) G randa, 3) Cri du 
Coeur, 4) Rekord, 5) W iedenka, 6) Białozór, 
7) I, u gar Prom ienisty. Rinaldo został na s ta r ­
cie. Czas 1.11 o 2 di. Tot. 20— 12—13— 17.

VII. N agr. 1600 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) H ar­
da st. ,.Kćery - Szepietćw" (j. S tasiak), 2) 
Lassie, 3) F ilu t, 4) Tabu II, 5) Con Amore, 
C) Wnuczka Sceptr. Wyc. F arandola, Fijolek, 
Awiator, H urysa. Cza-s 2.19 o ’2 di.- Tot. 55— 
28—46. ••   r\ jyn,

V III. N agr. 1800 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) 
C entaur M. Bersona (ż. P aste rnak ), 2) 
E w iatr, 3) Moja Miła, 4) Already, 5) Fircyk. 
Wyc. Tabu II, ’ Ali Baba, Ceres II, F u rja , 
Valibal, Fenomen. Czas 1.44 i pół o pół dł. 
Tot. 40— 14— 12.

IX. N agr. 2100 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) Vali- 
bal L. Dydyńskiego (j. Jednaszew ski), 2) Ho­
ra . Flam indo został zatrzym any w połowie 
dystansu, w skutek krwotoku. Wyc. Gran, 
Hermosa, An De, Elborus, C entaur, Ghazi. 
Czas 2.17 i pół o 2 dł. Tot. 20.

POŻARY |
Przy  ul. Ząbkowskiej 46, w skutek nieostroż­

nego obchodzenia się z ogniem, wynikł pożar 
w mieszkaniu N ajberfelda Chaima, gdzie za­
paliła się podłoga, a następnie sufit i sklepie­
nie. Pożar ugasiły I-szy i 5-ty oddział straży.

— Przy ul. Brzeskiej 3, wynikł pożar w 
składzie drzewa opałowego i obrabiarni desek, 
należącego do Borucha H alperna. N a miejsce 
przybyły 5-ty i 2:gi oddziały straży, które w 
ciągu godziny pożar ugasiły. Spalił się m aga­
zyn główny i opałowy.

— Przy ul. Pawiej 73, w mieszkaniu Ko- 
skowskiego i Herszmanowicza, wskutek wa- 
lliwego urządzenia kuchni zapaliła się ścianka 
i podioga. Pogotowie I-go oddziału straży, po 
w yrąbaniu części ścianki i podłogi, pożar uga­
siło.

ZGON W POCIĄGU
W pociągu pośpiesznym N r 707 W arsza­

wa—Zemgale, na szlaku Nowa— W ilejka Ber- 
dany zm arł nagle obywatel szwedzki 56-letni 
Karol A rnhem  (Sztokholm). Przy zmarłym 
znaleziono paszport zagraniczny szwedzki z 
wizą konsulatu polskiego w Sztokholmie, dnia
3-go b. m. T rupa przewieziono do stacji Nowe- 
Święciany i złożono w wagonie sanitarnym .

ZATRUCIE OPIUM
Przy ul. Ceglanej 19, za tru ł się nalewką 

opium 43-letm Wacław Jasiński, handlowiec. 
Lekarz Pogotowia, po przepłakaniu żołądka 
przewiózł zatru tego do szpitala św. Ducha.

WYPADKI PRZY PRACY
W hali F ajnklnda, przy ul. Ś-to Jo rsk ie j1

4-6, w jatce N r. 14, należącej do Chaskiela 
Wróbla (Nowolipie 51-a), właściciel je j, w 
czasie k ra jan ia  mięsa, przeciął sobie nożem 
lewą dłoń.

—  Przy ul. Leszno 62, tokarz 26-letni Daniel 
Demidowiez (Nowolipki 46), w czasie pracy, 
przeciął sobie dłutem palec praw ej ręki. Po- 
szwankowanych opatrzono w am bulatorjum  
Pogotowia.

DOBRY APETYT
Do restau rac ji „W ir“, przyszedł jakiś gość, 

który kazał podać sobie co najprzedniejsze 
trunk i i zakąski, a  następnie kawę, likier 
owoce. Gdy przyszło do płacenia rachunku 
wynoszącego 57 zł. 60 gr. „gość“, korzystając 
z chwilowej nieobecności obsługującego kelnera 
szybko skierował się ku wyjściu. Manewr ten 
dostrzegł jednak współwłaściciel zakładu, któ 
ry  już na ulicy zatrzym ał oszusta i oddał w 
ręce policjanta. Przyprowadzony do 10-go ko- 
m isarja tu  podał się za Franciszka - Adolfa- 
Kazimierza-Tadeusza Zarębę, mieszkańca osa­
dy Rytów. Po sprawdzeniu w urzędzie śled­
czym okazało się, że Zaręba był już niejedno 
krotnie notowany i karany  jako złodziej mie­
szkaniowy.

UJĘCIE ZŁODZIEJÓW ROWEROWYCH
Do składu m aterjałów  piśmiennych p. t.:  

„L. Grabowski i S-ka“ przyjechał W ładysław 
Połoński, pozostawiając rower przed sklepem 
Po upływie kilku m inut Połoński wyszedł

stw ierdził z przerażeniem, iż rower znikł.
Do poszkodowanego zwrócił się subjekt są 

siedniego sklepu Olechowski oświadczając, ii 
widział jak  przed chwilą na rower wsiadło
2-ch mężczyzn i odjechali w kierunku ul. Ś-to 
ICrzyskiej. Wobec tego Połoński i Olechowski 
wsiedli w samochód i pojechali w tę  stronę. 
N a rogu ul. Bagno Olechowski poznał i Z£ 
trzym ał owych sprawców kradzieży, jednak już 
bez roweru. Zatrzym anych odprowadzono do 
10-go konńsarjatu , gdzie podali się za Jan a  
M arczaka i M arjana Brodowskiego. Przesłano 
ich do sądu grodzkiego. Oskarżeni przyznali 
się do kradzieży oświadczając, iż rower zdążyli 
już sprzedać.

KRADZIEŻE
Z przed gmach.u poczty głównej na pl. N a­

poleona Wieńczysławowi Lewackiemu (Koszy­
kowa 70 skradziono rower w artości 200 zł.

— W tram w aju  llnji „18“ Janowi Siedzia 
nisowi (Wilno) — portfel, zaw ierający 90 zł. 
i dokumenty.

RACJONALNA BODOWA PIECÓW MIESZKANIOWYCH
m: ‘ROZWIĄZANIE TRUDNO

K R O N I K A
W r z e s i e ń

27
PIĄTEK

Dziś: Kozmy 
Jutro: Wacława

W schód słońca g. 5.29 
Zachód godz. 17.27 
W schód księżyca 23.13 
Zachód godz. 16.2

t Prosimy odnowić prenume- 
lu ?  na czwarty kwarta!
«-r. miesiąc październik we wszy- 
,‘Jith urzędach pocztowych i u 
J a n o s z ó w .

LEGJON b e r k a  jo se l e w ic z a
związlku z informacjami, wydruko- 

-i^m i p-rzez czasopismo23 .     „Momen-ł“ z d.ty 1 *5 b. m. Komisariat Rządu -m. stół. 
Hi6 -2awy Podaje do wiadomości, że od- 
^Ań.ioiio zarejestrowania stowa-rzysze- 
rty P- t.: „Legjon im. pułkownika Berka 

^ w :c z a ‘‘.
SZę °t)ec tego, że założyciele stowarzy- 
. nia pie zastosowali sie do wydanej w 
lę_ ^ a w i e  decyzji i w dalszym ciągu wy 
j  y^aji swe czynności, wydano zarza- 

‘orsran-om policyjnym zlćkwidowa-

TABELA WYGRANYCH LOT. PAŃSTW 
(Nieurzpdowa)

Wczoraj 17-ym dniu ciąguitenia 5-ej 
klasy 19-ej Polskiej Łoterjj Państwowej, 
padły wygrane na następujące numery:

150.000 zł. na Nr. 182298.
20.000 zł. na Nr. 149439.
10.000 zł. na Nr. 1367-29.
5.000 zł. na N-ry: 10295 694-67.
3.000 zl. na N-ry: 10687 70758 84873 

98241.
2.000 zl. na N- r̂y: 5043 43016 58090 

87386 109213 114234 114572 114729 
120463 137376 143304 158073 164581.

1.000 zl. na N-ry: 2256 12815 16297 
16647 17931 20324 31424 36457 52393 
56344 79071 89702 90089 93519 99313 
108039 116723 125842 127061 1*16069 
153274 157638 166912.

600 zl. na N-ry: 2985 3960 7130
18055 24S48 25052 33422 344-43 35629 
38744 39053 49205 50480 52110 53519 
73283 79598 83537 85121 92078 97456 

i 98820 100159 101389 107546 10&303
,114310 118433 127017 133671 148306
| 153352 164341 172532.

PRZEJECHANIE
Przed domem Rym arska 6, wózek przeje­

chał trag a rza  47-letniego Motela Czapę (Pro­
sta  0). Rannego w głowę opatrzył lekarz w 
am bulatorjum  Pogotowia.

(H.ty />„•'[ t ty- ,ty‘> J-.tyTl '/ ' " T. ty ’ rfujtyi”
Trudno je s t dziś powrócić do pieców kaflo- su napaleniu, nie nagrzew ając się sam nad- 

wych racjonalnych t. j. o wym iarach odpowie-' m iernie na powierzchni (ca SO-C.), a więc jest 
dnio dużych w stosunku do wytrzymałości ka­
fli, a  to ze względu na wysoki koszt, nadm ier­
ne obciążenie stropów, oszczędność miejsca 
i t. p,, z drugiej zaś strony piece dużej pojem­
ności cieplnej, ja k  wspomnieliśmy na początku, 
są jednym z najbardziej racjonalnych i rozpo­
wszechnionych sposobów ogrzewania m ie­
szkań —  jedynym więc logicznym sposobem 
wyjścia z sytuacji je s t budowa pieców dużej 
pojemności ciepmej, lecz o konstrukcji racjo­
nalnej, a  więc nie z kafli, k tóre dla tego celu 
przestały być użyteczne.

Ja k  widać z powyższego, powstanie pieców 
konstrukcyjnie przystosowanych do nowych 
warunków budownictwa, było rzeczą absolu­
tn ie konieczną. , <

Isto tą  pomysłu je s t stworzenie herm etycz­
nej i sprężystej powłoki metalowej pokrytej 
glazurą — jako powierzchni połączonej szczel­
nie z wnętrzem ceramicznem o grubych ścia­
nach. ;

Jak  wiadomo, m etal je s t bardzo dobrym 
przewodnikiem ciepła. Podobnie jak  szyba 
szklana przepuszcza światło, lecz stanowi zu­
pełną tam ę dla powietrza i wody — tak  cien­
ka powłoka metalowa prom ieniuje z łatwością 
nagromadzone w ścianach pieca ciepło, je s t zaś 
zupełnie nieprzenikliwa dla powietrza, dymu, 
gazów i t. p.

Po zamknięciu takiego pieca odcina się zu­
pełnie dostęp powietrza, a tym  samym ssanie 
komina zostaje zatam owane i cała ilość ciepła 
zakumulowana w piecu wypromieniować może 
tylko do pokoju. Siły rozpierające, które po­
w sta ją  przy rozgrzaniu się w nętrza ceramicz­
nego naprężają sprężystą powłokę, a  tym sa­
mym powodują powstanie kontr - siły, niedo-

zupelnie higieniczny  i bezpieczny.
Piece Szrajbera pokryte są błyszczącą glazu­

rą  białą lub kolorową, w ypalaną w piecach 
emalierskich w tem peraturze ca 1000°C. Od­
porność glazury na uszkodzenia tak  od nagrze­
wu, jak  i uderzeń je s t kilkakrotnie większa, 
niż na kaflach ceramicznych, które od m rczu 
lub wilgoci u legają łuszczeniu poza pękaniem 
samych kafli od gorąca i uderzeń. Piece te po­
dobne są z wyglądu do pieców berlińskich . 
estetycznie kw alifikują się do każdego pokoju.

Układ w nętrza ceramicznego ustalony jest 
z dokładną znajomością wszelkich dotychcza­
sowych ulepszeń w kierunku zwiększenia spraw  
ności 1 celowego zużycia paliwa, a przede- 
wszystkiem odporności konstrukcji na niszczą­
ce działanie ognia. 'Jest on niezwykle prosty 
i logiczny, łatw y w budowie i kontroli. Każdy 
fachowy zdun z łatwością piec taki postawi po 
jednorazowem zainstruowaniu.

Piec rozgrzewa się na całej swej powierzch­
ni jednakowo, bez martwych miejsc i posiada 
otwory rewizyjne do oczyszczenia i kontroli.

Niezależnie od gw arantowanej długoletniej 
trwałości, piec taki można remontować, a na­
wet przebudowywać bez żadnej s tra ty  w zasa­
dniczym m aterjale.

Powłoki do pieców w yrabiane są seryjnie i 
masowo w znormalizowanych częściach, z któ­
rych zmontować można piec lub kuchnię każ­
dej wielkości. Dostarczane są każdemu fachow­
cowi, jako m aterja ł piecowy w raz z wyczerpu­
jącą  instrukcją budowy, względnie wykonywa­
ne są na żądanie kompletne piece w większych 
ilościach, przy całkowitej wiążącej gw arancji.

Szerokie zastosowanie pieców o konstrukcji 
racjonalnej stworzy znaczne oszczędności w 
budżecie rodziny i Państw a. Oszczędności te  są 
wielorakie i polegają na uniknięciu nicpotrze-

z użyciem pieców

puszczającej do jakichkolwiek stałych od­
kształceń. Podczas ostygania pieca naprężona ' bnych kosztów, związanych 
powłoka ściska ściany do pierwotnego ich po- kaflowych, a mianowicie: 
łożenia.

Po wyeliminowaniu s tra t  ciepła, porywanego 
w raz z powietrzem przez komin, skutkiem nie- 
hermetyczności, oszczędność paliwa  je s t tu  lo­
giczną konsekwencją konstrukcji. Dzięki g ru ­
bym ścianom akum ulacyjnym piec tak i promie- 

j n iuje ciepło równomiernie powyżej doby od cza­

i ł  oszczędność opału ca 50%,
2) zbędność częstego remontu i przestaw ia­

nie pieców,
3) zbędność robót spowodowanych przesta­

wieniem pieca, n i .  i-obcty m alarskie,
4) u n ik n ię - ' —■'■ód i s tra t powstałych skut­

kiem niedostatcc-nego ogrzewania budynku.



P O L S K A Nr.

T E A T R Y
R E P E R T U A R .

TEATR WIELKI: Dziś, w piątek przed­
stawieni? złożone z wschodniego baletu „Sze- 
herezada” i z popularnej opery Pajace", w 
której wystąpią między innemi pani Bandrow- 
ska-Turska oraz panowie Dygas i Wiśniewski, 
Dyryguję kołejjo kapelmistrzowie Rudnicki i 
Dołżycki.

W sobotę grana bęuzie popularna i melo- 
ayjna „Carmen*’ z p. Wermińska w partji ty­
tułowej i z udziałem p. Lipowskiej i Fanów 
Gruszczyńskiego, i Dołnickiegc w innych na- 
c..sinych rotach. Dyryguje p. Dołżycki.

TEATR NARODOW y: Dziś i dni następ­
nych grana będzie świetna homedja Adolfa No- 
v aczynskiego „W iosna narodów w cichym za- 
kątku“, której sukces je s t fenomenalny. Publi­
czność stale wypełnia widownię te a tru  i nie 
szczędzi dowodów uznania znakomitym wyko­
nawcom, na czele z p p .: Ćwiklińską, dyr. S o l-1 
skim, W ęgrzynem, Brydzińskim, M irską, i  

Chmielińskim, Orwidem i innymi.

TEA TR LETN I. — Dziś i codziennie g rana  
je st sensacyjna sztuka am erykańska „Proces 
M ary D ugan“t, k tóra cieszy się rekordowem 
powodzeniem. Publiczność z zapartym  oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko­
nawców ról głównycr, p p .: Smosarską, Brom- 
szównę, Ju s tjan a , W arneckiego, Lenczewskiego, 
Chaveau, Różańską, Myszkiewieza, Jarszew - 
skiego, Kuncewicza i innych.

TEA TR  POLSKI — g ra  w dalszym ciągu z 
niesła.bnącem powodzeniem efektowną sztukę 
am erykańską „A rtyści", w której kapitalne 
kreacje tw orzą: Ja racz  i Modzelewska na cze­
le świetnego zespołu.

TEA TR  MAŁY — gra  codziennie świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t . : 
„Koniec pani Oheyney", k tóra cieszy się du- 
żem powodzeniem.

M U Z Y K A
INAUGURACYJNY KONCERT”
W SALI KONSERW  ńTORJUM  

Dziś, dn. 27 b. m. w  gruntownie odrestauro­
wanej sali Konserwatorjum odbędzie się zapo­
wiedziany inauguracyjny koncei;, poświęcony 
muzyce kameralnej. Na ten koncert przybywa 
do nas z Hagi znakomity instrumentalny kwin­
tet holenderski w składzie "lPrume.itów: skrzyp 
ce, viola, llet, harfa i wiolonczela. Program  skła 
da się z utworów Ramoau, Mozarta, Ropartza, 
Smita i innych.

EGON PETRI W SALI KONSERWATORJUM 
Egon Petri odegra wspaniały program pia­

nistyczny we wtorek dn. 1 października. W 
koncercie tym znakomity wirtuoz pianista wy­
kona utw ory Gliicka, Saint-Saensa, Bacha, Bus 

soniego. Becthovena (słynna sonata Kamerkla- 
wir), Ravella, Debussy‘ego i Frokofjewa

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

E U G E N I U S Z  M ATUSIAK
K R A W I E C  C Y W I L N Y  I W O J S K O W Y

W arszawa — Żoliborz-K olonja m iejska Nr. 60 m. 9. 
P rzejm uje obsta lunki dla 
W ielebnego Duchowieństwa.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 56?. Zł. 6.—- 

do nabycia 
we wszyutKich księgarniach.

S g ł a s z t j c i e
— U .  * % tę- w A*7

G D Z IE  K I K  O W A C

s i ę  w  d z i a l e  

W  W A R S Z / O I E .

Taoryczne Sfóady Mebli 
M .  ;  L A  S U  R A
W arszaw a, ŻósoWla Nr. 2 

i Chmielna 6.
P o lec a  m e b le  g w a ra n to w a n e j d o ­
b ro c i :  s y p ia ln ie , s to ło w e , g a b in e ty , 
s a lo n y  o ra z  p o je d y n c z e  s z tu k i:  
s za fy , k re d e n s y , b lb l jo te k l, b iu rk a ,  
s to ły , o ra z  w y ro b y  ta p ic e r s M e  1t- p. 

^  C e n y  n is k ie .
5 p rz c d a ż  ta k ż e  n a  ra ty .

KAPELUSZE 
M E LO N IK I 
FI LCOWE,  
PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE 

oraz czapki sportowe 
i uczniowsKie 

p o l e  ca:

P O C H M A P A

M R O B l E M Y  
RELI G I i  N 0  M O R A L N E

Do nabycia w księgam i
P .. egladu -  Katolickiego

w Warszawie i we wszyst­
kich księgarniach.

ZGODA 3. TEL. 79-24.

% R A T Y  I Z *  G O TO
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am a k le , m ę­
s k ie , u cz n io w sk ie , d z iec ię ce  o raz  
k o n fe k c je  d a m s k ą  o d d a ję  a a  d o g o d ­

n y c h  w a ru n k a c h .
8*ikfaa rtbeta. Ceny kwkw wwyja i.

L . S za b ło w sk i, B rack? 6.

FltGE SZRAJBERA m i e s z k a n i o w e  
i k u c h e n n e

r?« t r r a  K f r w a ł a  b o n s t T u k c i a  s t a ł a  H e ­
r m e t y c z n o ś ć .  a skutkiem  tego 5 0 %  O *  ICZkJ- 
CiHOŚCi opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. Z b t ^ i t o ś C  c o r o c z . i y c h  r e m o n ­
t ó w ,  e s t e f - r B c a .  g w a r a n c j a ,  t a n i o ś ć .  Prze­
szło 5 0 * 7 0  S t ż u h  w użyciu zatw ierdzone przez 

w szystkie m inisterstw a i urzędy.
W ynalazek i wyrób całkowicie poiskie

W Warszawie ul. Brtjeeta 33,
te lefon 320-33.

B A LU S TR A D Y
■cHidy. okna. kola - 
npy rokgty iiasar- 
«kl« po cenoch 
ktTko.ł yjrjrca »»- 

IWelo wykoaywa
J. KRY9IEL pq**w«i0rfi.53-t8.

M F R I  F  ■ołWn« najtaniej!LU UL WyHór włosi KII
S y p ia ln ie , jad a ln ie, gab in ety . K re­
d en sy , sto ły , krzesła . O tom any, 
tap czan y , k ozetk i. B rysto ik l, o k a ­
zy jn e sa lo n y  1 k om p lety  k lubow e. 
G otów ką, r a t a m i .  D ogod n e wa- 

runkL
„ F  L  O  R  I  D  A > .
C h m ieln a  41, róg M arsza łk ow sk iej

Tarty lakiery I chemikalia

Zdzisław Rudnicki
Y)« ais>zawa. Podw ale 13 

tel. 335-22 I 191-80.

P I Ó R A  W I E C Z N E
r e p a ru je  sp e c ja ln y  z a k ła d  p o  eo­

n ac h  p rz y s tę p n y c h

f i Kuliński I S. Za]qc
Iowy-swłit 33 w podw&rzu.

Tel. 140.29.

Kapelusze 
I

C 7  a p  k l  
m ę s k i e  

K A iiO L  S T E G R E R  ul. T r ę t a d r a l l .

W a rsza w sk ie  Zakła dy Ko nfekcyjne
£p. z ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwalu 13
t e la fo n y  i a i - e o  l 3 3 3 - 2 2 .

I n  s n e  w y t w ó r n i e :  O d z ie ż
k o n fe k c y jn a , o d z ież  te c h n ic z n a , 
b ie liz n a  ip o r to w a , u m u n d u ro w a n ia .

J. KRAJEWSKI
K R A W I E C

WARSZAWA.  Ś-te fcRŻYSKA Nr. 15.
J

NA RflTY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGÔ

M ichał K o i t e i « t e i s - k a  11
j r f e c a  u la tn o f  łodow łl: r o ś l in y  s z k la rm o w e  1 g ru n to w e  w dardo*- 

k ac h  i n a  k w ia t c ię ty , o raz  w sz e lk ieg o  ro d z a ju  w y ro b y  z kw iatów

nłe
ą-S IW E  W Ł O S Y

Farbą TUVENOL można si 
wym włosom nadać Każdy 
żądany Kolor. JUVENOL ła- 
i*vy w użyciu, n ieszkodliw y 
do nabycia wszędzie. Parfum. 

d ’O rien f Warszawa.

O P T Y K

S T . R U D Z K I  z Kijowa
W arszawa. Nowy-f Jriat 40.

w poawórzu gdzie kino 
„PAN

NOWOCZESNA WYTWÓR^
STEMPLI I KJ.ISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I O R O W S K l
W1JSZAWA. ul. ŹYTN.A

JUVENOL prawdę jedy­
na dobre i pewne farba do 
włosów na wszystkie kolo­
ry. Do nabycia w skład, 
apt. P arfum erie d ’O rient 

Warszawa.

TA P IC E R -U EK O R A TO R
P rz y jm u je  ro b o ty  1 p rz e ró b k i  po 
w y ją tk o w o  n is k ic h  c e n a c h  i  ty lk o  
W p ie rw s z o rz ę d n y m  g a tu n k u  k a n a ­
p y  i fo te le  K L U B O W E, k ry te  sk ó ­
rą , w sz e lk iem l m a te r ja m i, o to m a ­
n y , ta p c z a n y , k o ze ty , m a te ra c e  go­

tow e  i n a  o b s ta lu n k i. 
T e le fo n  533-73’

P . E F O h Y  p r a w d z i w e
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD
A d a m  Ku im k ie w k : ?

M arszałkowska 154 ^ 
W arunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

MEDALE ZŁOTE:
Petersburg 1916 r„ Warszawa 1927 r. 

O R T U P L D A
ANT. KUGLER

MARSZAŁKOWSKA Nr. 42
te le fo n  1 46-52 ,

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pc- 
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

G illy  p a te n to w a n e  Ł p o d w ó jn ą  

w a tk ą  „DANDY* p a te n t  N r .  714 
Polskiej wytworni gil,
„ Z N I C Z "

Bro dfław Szybo wtkl l S-ka
Warszawa, I jiaGłwska 48, łsl. 162-41

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K .

Wykonywa*.
R o b o ty  m a rm u ro w e , g ra n ito w e  z 
p ia sk o w c a  i re p e ra c je  ta k o w y c h . 

C e n y  k o n k u r e n c y j a j .
Newy-Swiat Nr. 38. Tel. Nr. 1 45 92.

3RT0PEDJJT
Protezy

n o w o c z e s n e
Pasy

le c z n ic z e
kupturowe

bandaże
Gumowe

p o ń c z o c h y
POLECA

W. l.2C>JWiC7
W arszawa

MARSZAŁKOWSKA 123

M g l  I  E  gotowe oraz
r i E I t --__________nta stołowe,
sypialnie gabinetowe, solid­
nym na RATY,wytwórni włas­
nej, poleca F. Urbankowski

Wilcza 20 róg Kruczej

ZAKŁAD OGRODNICZY

JAN SZMIDT
Ifrarszawa, G i r n e i  sza  79

ta iafon 413-23.

H o d o w la  kw ia tó w  c ię ty c h  i d o n ic z ­
k o w y ch .

ro 5 zi. tyyodriown
r  A  R A TY

Wyżymaczki ameiykańskie, 
nakrycia Norhlina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, ma izyn- 
ki ćo robienia lodów, apara­
ty „Weclia“, pnmusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„ J W Y C O D A "
M u sirik o e rsk i. 38  m. 28.

2 -g «  bram a,

na rafy długa* 
tarmlnswa

p rz y jm u je  w sz e lk ie  ro b o ty  z w łas­
n y c h  i p o w ie rz o n y c h  fu te r

M . L ^ C K 0 W * IC Z
C hłodna 8 m. 13, tel 2C3-39.

Z a k ł a d  K r r w l e c k l

JA I Ś N I E G U Ł A
UL. NOWOGRODZKA 25-
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze a tro - 
ic h  i z p o w ie rz o n y c h  m aterjałów - 

S o lid n y m  u d z ie la  k re d y tu .

i
BUTY ZDROWIA *

wykonywa.
S Z F W C  * ) in  O P E D Y S T A

A. BIERNACKI
Eleklo.alna 19.

Zakład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 5 2 .

Znany Zakład Krawleekl
S T .  N O W A K O W S K l L S t i
hutfy-Świat Nr. 62. Telefon 213-33.
p o le c a  n a jn o w sz e  fa so n y . P rz y jm u ­
je za m ó w ie n ia  z w ła s n y c h  i p ó w ic ' 
rz o n y c h  m a te r ia łó w  1 w sz e lk ie  ro ­
b o ty  w z a k re s  k ra w ie c tw a  w cho ­
d zą ce . C E N Y  P R Z Y S T Ę P M E .

Faarynp luster I szirfhrnla szkła 
D - C i a  B A B I C Z

W a rszaw a , S o lec  77, te l. 150-02.i
L u s tra  m eb low e i g a la n te ry jn e ,
s z k ła  te c h n ic z n e  o ra z  w sz e lk ie  ro ­
b o ty  w z a k re s  s z k la r s tw a  w cho ­

d zące .

Ważne dla Pań!
Wielki wybór futer, palt 
zimowych 1 jesiennych 

najtaniej poleca
B r .  U n k i e w l c ^

ul. Hoża Nr, 54 m. 2.

I I C D I  C  C E N Y w y j ą t k o ^  dtz - 
Iw IlD L L i k ie , le c z  go tów ka P r o ­
szę  sp raw d x ić l S y p ia ln ie , ja  l n ie  
g a b in e ty , sa lo n ó w  w ybór, p o je d y u -  
cze s z tu k i. S p ec ja ln o ść : g a rn i tu ry  
k lu b o w e  ty lk o  p ie rw s z o rz ę d n e j ro ­
b o ty , k ry te  n a j le p s z e m l sk ó ram i, 
o to m a n  w ybór, k o z e tk i,  ta p c z a n y  

E w e n tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
częśc iow y  k re d y t . H O Ż A  21.

Kv,, ”!̂ C C. Borkowski
W  'W arszaw ie , M arsz a łk o w sk a  39-a.

T elefon  255-96,

P rz y jm u je  o b s ta lu n k i  z  w ła sn y ch
1 p o w ie rz o n y c h  m a te rja łó w , 
p o  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBLE LUKS'JS(1VVE, Gabinety,
u le , s y p ia ln ie , s a lo n y  m a h o n io w y  
rfoc in e , k lu b o w e  g a rn i tu ry  »k<V 
rz a .ie  n ow e 1 o k a z y jn e . W y b ó r  pb!" 
k n y c h  k o m p le tó w  o k a z y jn y c h  P° 
n ie b y w a le  n lz k lc h  c e n a c h , lecz i 9 '  
tó w k ą .—P ro s z ę  sp raw d z ić ! E w e n td ' 
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  częściow y 
k re d y t . K ru cza  34, S T E F A Ń S b 1- 

P ro s im y  a d r e s  zach o w ać .

C E  N A  N U ^  T® U  w W arszawie In a  warszawskich dworcach kolejowych 29  grotzy. P rzedp ła ta  m iesięcznie w W arszawie i na prowincji 4 zł 50 gr. zagranica **

C E N Y  0 6 Ł 0 S 2 E N :  Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce, przed te fcslen  (układ 4-szpaltowy) 76 gr. W le k id e  (układ 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr Za 
l'- GX_ n£j ulrłcŁj •- 30 gr. DtObea za wyraz 20 gr. Poazuki\ anie i z .o fiarow anie pracy 50% taniej. Ogłoszenia ta ' cln”” C"r.e i fanta7yjne skośna) o 30ł u1***1

O groszew a P r -  f - ie f e  u  « ty i ta  za gotów kę.  ^
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